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2e stosunek Rosyi do przymierza środ
kowej Europy jest naprężony, to po
wszechnie wiaaomo — ja.' również i to, 
że obie strony unikają tego, aby niedo- 
piowadzió do starcia pierwej, nim nieod
zowna konieczność nakaże Do którego 
z członków potrójnego przymierza naj
więcej jest ten stosunek naprężony, to 
inne pytanie. Ze do Wioch Rosya nie 
może czuć bezpośredniej niechęci, to rzecz 
bardzo prosta, ale do kogo z dwu dal
szych członkow przymierza ma racyę 
czuć więcej niechęci, czy do Austro- 
Węgier, czy do Niemiec, na to również 
nie łatwo odpowiedzieć. W wykonaniu 
zamysłów Rosyi znanych, zmierzających 
do zawładnięcia nad wschodem i świa
tem słowiańskim, przeszkodą jest Austrya, 
to powszechnie wiadomein, ale możeby 
się ten zamysł dal był już urzeczywistnić, 
gdyby nie przymierze tego mocarstwa z 
Niemcami? Po utworzeniu się cesarstwa 
niemieckiego w Rocyi zaczerpnięto otuchę, 
że nadejdzie chwila, iż w świecie sło
wiańskim ułożą się tak stosunki, że Ro
sya odegra w nim taką samą rolę, jak 
Prusy w świecie niemieckim. W takiem 
zestawieniu analogia była bardzo nacią
gniętą, ale to nie przeszkadzało bynaj
mniej Jo popuszczenia wodzów fant»zyi 
w świat rojeń o przyszłości. Ostatnia 
wojna wschodnia m.ęazy Rosyą a Tur- 
eyą miała być jednym ze środków, któ
ry miał doprowadzić do pożądanego celu, 
tj. do zagarnięcia jednego narodu, wy
swobodzonego z pod jarzma tureckiego 
pod swoją bezpośrednią opiokę, aby po 
te drodze posuwać się dalej. Ale osta 
teozny wynik zawiódł oczekiwania. Mimo 
niezaprzeczonych ofiar i mimo początko
wo świetnego rezultatu musiano sieŁ za- 
dowolnić na kongresie berlińskim wyni
kiem o wiele skromniejszym. To przy
pisywano — może nie bez pewnej słu
szności — Niemcom, a raczej kierowni
kowi ich zagranicznej polityki, ks. Bis- 
markowi. Z tego faktu wynikła niechęć 
Rosyi, objawiająca się względem Niemiec 
w stopniu wyższym, niż względem Austro- 
Węgier, chociaż owo poskromienie zwy- 
cięzkich zapędów Rosyi odbyło się pozor
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— Kochanych panów przeprowadzę do mego 
pokoju, żebyście mogl swobodniej z sobą roz
mawiać o sprawach publicznych ; ot tutaj mece
nasie, herbatka i ciastka, jakie wiem, że lubisz. 
Jakże prześlicznie Reginka dzisiaj wygląda, nie 
mogę się na nią lapatrzeć! Cała nasza młodzież 
formalnie przepada za n ią; a|e, aie, wiesz co 
Kaziu, widziałam nawet kiedyś, jak w teatrze 
łwój Jurek mało oezów nie wypatrzył, lornetu|ąc 
i'ł w loży. Pilnuj syna, radzę!

— Moja ciociu — podchwytując szybko spo
sobność, zawołał Barski — na co się zdadzą 
przestrogi! albo to dzisiejsze pokolenie można 
woazić na pasku ? Pan Jerzy przecież teraz z oj-

procesować się będzie
— Czy być może? — ndając zdziwienie za

wołała pani Sabina — taki skandal w rodzinie 
Barskich, ależ to szaleństwo, tego dopuścić  ̂ nie
podobna ! syn przeciwko ojcu! toyimajnujiie so
bie mecenasie, czy to rzecz słyszana I

Rubinowicz obojętnie ramionami ruszył, a pap 
Kazimierz umyślnie wypytywany przez ciotkę, 
musiał aa nowo opowiadać całą historye osiedle
nia się Jerzego w Sałęzkach.

nie na korzyść Austryi, a po części na 
korzyść Anglii.

Ausiro-Węgry uważają v> Rosyi powsze
chnie za mocarstwo, które tylko ohwilowo 
a  trzymać zdoła pozory swego -międzynaro
dowego znac/renia i ew.ej potęgi, z którem 
tylko przez czas względnie krótki trzeba 
się liczyć, bo ono prędzej — później roz
paść się musi; z tego powodu oagrywa 
ono v kombinacjach rosyjskich rolę po
niekąd podrzędną, a główna niechęć zwra
ca się ku nowemu cesarstwu niemieckie
mu bo ono w wyobrażeniu Rosyan jest 
podporą bytu monarchi' habsbuiskiejj, 
która prędzej— później skazana jest na 
łup carstwa rosyjskiego. W tem dążeniu 
do zaw [ idnięoia nad wszystkimi Słowiana
mi w ogóle, a więc i nad tymi, którzy 
iworzą przeważną część monarchii habs
burskiej, spodziewano się w Rosyi uzna
nia i pomocy ze strony młodego cesar
stwa niemieckiego, ale zawiedziono się 
gorżko. Stąd to właśnie pochodzi rankor 
do Niemiec, tu żródto naprężonych wza
jemnie stosunków, datujące się od kon
gresu berlińskiego, stąd udawanie ze stro
ny Rosyi, jakoby niedbała o Niemcy, 
a więc zwlekanie z oddaniem długu to
warzyskiego za wizytę, chociaż ona była 
pierwszą między wszystkiemi.

Jstąd poohodzi i to, że nawet teraz, 
kiedy car z innych powodów — można 
powiedzieć — wymknął sie z Petersburga, 
czy raczej z Peterhofu, aby dostać się 
do I/ami r?a ziemię bezpieczniejszą od za
machów nihilistycznych, nie zawitał bez
pośrednio do Niemiec, lecz dopiero kie
dyś później — w czasij bliżej nieozna
czonym — ma przyoyć — niewiadome 
którędy, aby spłacić dług koniecznej ety
kiety, bo o więcej zażyłych stosunkach, 
o ukiemś porozumieniu ani mowy być 
nie może.

Jakiż dziwny stan rzeczyI Car, nibyto 
uosobienie aspcaoyj narodowych, a więc, 
jakby się przypuszczać godziło — uwiel
biany przez naród, musi się strzedz i 
ukrywać przed narodem, musi dla chwi
lowego wytchnienia szukać przytułku poza 
granicami swego państwa, a przy wyjeździe 
cichutko i niespostrzeżenie się wymykać, 
podczas gdy naczelnicy mocarstw znie
nawidzonych swobodnie sobie podróżują, 
gdzie chcą, czy to na własnem teryto- 
ryum, czy na obcem podczas wzajemnych 
wizyt. I takie mocarstwo, którego zwierz
chnik nie ma oparcia o szeroką podsta
wę narodu, bo się obawia o swoje życie, 
ma imponować środkowej Europie? Jest 
ono obszerne, a nawet poniekąd zasobne, 
ma nawet wiele bardzo korzystnych wa
runków przewagi nad współzawodnikami, 
atoli brak żywotnej siły organicznej od
biera mu znaczenie i powagę na ze
wnątrz, a co najważniejsza wiarę w sa
mego siebie, we własne siły, bo cały 
organizm tknięty niemocą organiczną.

Oto uwagi, które się nasuwają na wia 
domość, że car z rodziną zdołał wyje-! 
chać wreszcie z Peterhofu za granicę, 
ale pv.jecha< przedewsijstkiem do Danii; 
dla odetchnienia swobodniejszego, aby na 
tej swobodzie odzyskawszy siły umysłu 
być zdolnym do odwzajemnienia wizyty 
cesarza niem^ckiego.

Wybory w Nisku.

Rzeszów, 27 sierpnia.
OJ świadka wyboru w Nisku otrzymaliśmy na 

stęFająey opis :
Dowiedziawszy się prywatnie o wyborach, ma

jących się powtórnie, mimo odwołania rezygna- 
cyi przez Walentego Jachym a, odbyć w Nisku 
dnia 20 b. m., udałem się tam pocztą w nocy 
z 19 na 20, aby przyjrzyć się, w jaki to sposób 
reprezentanci naszego biednego ludu uzyskują 
mandaty.

Z Rzeszowa wyjechałem sam jeden , bo jeden 
zaproszony przezemnie do uczestnictwa w tej 
wyprawie odmówił grzecznie udziału, dru^i wca- 
1 b na zaproszenie nie odpowiedział. Jadąc 4d ki
lometrów aż do Kamienia, miałem dość czasu 
do rozmyśiiwama nad tem, jak tu trudno coś do
brego zrobić.

W Kamieniu przysiadł się jeden z prawybor- 
ców, poważny gospodarz z Kamienia, a członek 
Wydziału powiatowego w Nisku. Można sobie 
wyobrazić moją radość z tak pożądanego towa
rzysza podróży przez dalszych 1 1 kim. do Niska; 
to też poczęstowawszy go cygarem, aby łatwiej 
z dymem wzlatywały nasze myśli, wdałem się 
zaraz z chwilowym sąsiadem w pogawędkę, — 
naturalnie na temat wyborów, które nas wtedy 
najwięcej 'Uteresowały. Dowiedziałem sie od nie
go wiele ćiekawych rzecz1 i  któremi zamierzam 
podzielić się z waszymi czytelnikami.

Otći przed pier wszem* wyborami, gdy pan 
Stanisław Jędrzejowicz zdawał przed wyborcami 
sprawozdanie sejmowe, interpelowano go, czy to 
prawda, że jako referent drogowy, w Sejmie 
przyczynił się najwięcej do ustawy nowej dro
gowej , — na* co im kandydat odpowiedział, ie  
prawda, ale zapewnił, że teraz, gdy go wybio
rą ustawę tę zmieni.

Towarzysz mój — jak mi opowiadał dalej, — 
był przez komitet przedwyborczy wydelegowany 
wr»z i  innymi do marszałka powiatu niskiego, 
b- Hompescha, który ludzkiem postępowaniem 
zjednał sonie n_>szą miłość i zawianie, w celu u- 
proszenia go, by przyjął mandat na posła do 
Sejr iu; lecz hr. t  nupesch odpowiedział, że nie 
może przyjąć mandatu, dla nieznajomości polskie
go lęzyka; — do Rady państwa to co iuuego, 
bo tam mówią po nien jocku. A gdy go radzili 
s ię , kogo rnajt, wybrać, wskazał im p. Stanisła
wa Jędrzejowieza; lecz na to oznajmili delegaci, 
ie pana Jędrzejowieza nie chcą i oświadczyli, że 
jeżeli nie przyjmie ich mandatu p.  Kostheim, to 
wybiorą chłopa. Na to hr. Hompesch miał po 
wiedzieć: „To dobrze, to wybierzcie sobie chło
pa.” I  tak też się stało. Pomimo, ie  p. Jędrze
jowicz za pośrednictwem całej zgrai szynkarzy 
poił chłopów i płacił za głosy, jednak wybraliś
my chłopa Walentego Jachyma, który także jest 
członkiem Wydziału powiatowego i jiko wysłu
żony sierżant wojskowy i umiejący dobrze pisać, 
zdawał nam się za najodpowiedniejszego n r po
sła. — Jachym, gdy zosU  wybranym, ofiarował 
25 guldenów na poczęstunek wyborców, lecz wj 
ekspensował tylko 17, r £* mu zwrócono, mówiąc, 
by to schował, bo sam ma nie wiele.

— Ależ to niemożliwe! mecenasie, wszakże 
jesteś obrońcą strony przeciwnej mojego kuzyna ? 
mógłbyś tę sprawę załagodzić. Proces przerwać 
trudno, gdy inaezej być nie może, ale syn prze
ciwko ojcu, nie, kochany mój przyjaciela, toy- 
imajnuj sobie, ja to odchoruję I

— O tej nowej komplikacji w procesie nic 
jeszcze nie wiem; prawdopodobnie zawiadomi mnie
0 tem pan Czaplic, który mi na jutro rano swoją 
wizytę zapowiedział. Muszę jednak przyznać, że 
sytuaeya taka może być i jest arcysmutną.

— Bój się Boga mecenasie, zrób to dla mnie, 
poradź co!

— Rada prostą; niechaj kuzyn pani zgodzi 
się na testament nieboszczyka brata i zaniecha 
procesu, którego rezultat nie może być dla nie
go pomyślnym.

—  Ależ to jest niepodobieństwo; czyż nie 
paożna prowadzić procesu bez wmięszania do te
go syna bez stawiania tak drażliwej sytuacji 
Drogi, kochany mecenasie, gdybyś mógł ten 
skandal odwrócić, wdzięczność moja nie miałaby 
g ran ic!

Pani Sabina mówiła to prawie ze łzami w o- 
czach, ze złożonemi jak do modlitwy rękoma. 
Rubinowicz wzruszony był jej prośbą, brał łzy
1 smutek za dobrą monetę, zamyślił się i po 
chwili zawołał:

— Radbym z duszy serca pani dobrodziejce 
pomódz, nic jednak, powtarzam, nie wiem do
tychczas, a muszę się przedewszystkiem porozu
mieć z moim klientem.

— Ale przyrzekasz mi pan, że będziesz się 
jsia ia ł załagodzić ten szkopuł?

  Jutro po południu Jam pani stanowczą od
powiedź.

— Doskonale. Ułożyłam, się z Reginką wła
śnie, ie  jutro o trzeciej przyjadę ją zabrać dla 
złożenia kilku wizyt, dowiem się zatem osobi
ście z ust twoich o wszystkiem drogi mece
nasie.

Rubinowicz skłonił głowę na znak, iż się na 
propozycję zgadza.

Pani Sabina była uszczęśliwioną, pan Kazi 
mierz jeszcze więcej wierzył teraz bezwarunko
wo, iż wszystro pójdzie po jego myśli.

Saion ciotki zaczynał go już nudzić, po nieja
kim czasie wysunął się zręcznie i podąż) 1 do 
klubu, przeczucie mówiło mu bowiem, że wygra 
dzisiaj. Omyliło go jednak, przegrał znowu i do 
tego grubszą, uiż zwykle, sumę.

Rubinowicz pozostał jeszcze w salonach pani 
Dołkowakiej. Nie wypuściła go prędko ze swojej 
opieki gospodyni demu, opowiadała mu bardzi 
wide o Jerzym, o piękności Reginki, a nakrę
cała tak rozmowę, aby dat poznać mecenasowi 
możliwość maryażu między jego córką a synem 
pana Kazimierza.

Rubinowicz całe życie marzył o tem , aby się 
zespolić jak najściślejszym węzłem ze społeczeń
stwem, w którem się urodził, dziecku jedynemu 
pragnął lepszą dolę zgotować, a czyn Jertego 
ostatni dawał mu dobre przekonanie o tym mło
dzieńca.

Nazajutrz jednak przybycie Gzaplica rozwiało 
te jego nadzieje.

Pani Sabina zastała go bardziej zamyślonym 
niż zwykle i zar»z na wstępie ją  objaśnił:

Dalej opowiadał mi towarzysz, że nie wie, co 
to się stało, że Jachym zrezygnował, za co 
chłopi są na Jachyma oburzeni i zarzucają mu, 
że ich „sprzedał!“

Na to ja powiedziałem mu, że wpł^uąłem na 
Jachyma, że cofnął rezygnacyę; — ale widać nie 
chcieli przyjąć cofnięcia, kiedy rozpisali nowe 
wybory; więc zapytałem mego towarzysza: kugo na 
nowo wybiorą — i dla czego sam nie stanie 
jako kandydat ?

Odpowiedział mi na t o : „Ja nie umiem pisać 
ni czytać, więc w Sejmie na niebym się nie 
przydał, choć poważanie mam nawet większe od 
Jachyma, a przy pierwszych wyoorach, chociaż 
sam musiałem głosować za Jędrzejowiczem, ale 
powiedziałem innym, by głosowali na Jachyma.

„Teraz powtórnie go nie wybiorą, bo są na 
Jachyma bardzo rozgniewani, że ich sprzedał, 
ale też i Jędrzejowieza pewno nie wybiorą, bo 
byłem w Ulanowie, Rudniku — a chociaż pra- 
wyborcy pili po gospodach na rachunek p. Ję- 
drzojowicza, ale mówili, że glosować na niego 
nie będą; za p. Jędrzejowiczem będą tylko wy
borcy z Niska, księża, żydzi, burmistrz z Ulano
wa i rewizor bydła, były żandarm z Kamienia; 
a chłopi za k ,ji będą głosować, tego jeszcze nie 
wiem. dopiero gdy zejdą się w Nisku, to przed 
wyborami się naradzą”.

I tak gawędząc o 3 reno stanęliśmy w Nisku. 
Mój poważny towarzysz dopomógł mi do odszu
kania stancyi — (co w nocy nie było rzeczą 
łatwą) i z .ozkoszą rozciągnąłem się, choć na 
mizernej sofie żydowskiej; ale po 8 godzinnej 
podróży w pozycyi skurczonej i taka sofa wystar
czyła za najlepsze materace.

Przed 7 zbudził mię gospodarz, mówiąc, że 
już goście się schodzą, więc też ubrałem tię i 
poszedłem na kawę wcale dobrą — do kupca 
Kaspra, jedynego w Nisku, gdzie można jeszcze\ 
co dostać do posilenia się. Gdy zapytałem się p 
Kaspra, co słychać z wyborami, odpowiedział mi, 
ie  te go nie interesują — więc rzekłem, że to 
" i, iż obywatela miejscowego wybory nie inte
resują — a ,a aż z Rzeszowa przyjechałam tylko 
po to, aby przypatrzeć się wyborom. Jednak po
tem zauważyłem, że p. Kasper (chociaż nie in
teresował się wyborami) przecież przez służącą 
karteczką powiadamiał kogoś, ie  przyjechałem 
z Rzeszowa dla wyborów.

Przypatrywałem się i  daleka, jak wyborcy się 
gromadzili, a żydki między nimi się nwijah, agi
tując za Jędrzej owi ezeui, lecz chłopi go nie 
chcieli i zmawiali się głosować na hr. Hompe
scha; a gdy sekretarz Rady powiatowej oświad
czył im w imieniu hrabiego, że ten wyboru nie 
przyjm.e, byli rozbici: — jedni obstawali przy 
Hampesi-hu, a drudzy postawili za kandydata 
jednego z chłopów, ale żydzi zaraz ich wyśmiali 
wołając: o s ły !

Aż dopiero, gdy jeden z żydów w materyal 
nym chałacie z zajadłością zaczął lżyć chłopów 
i zapewniać, że p. namiestnik życzy sobie, by 
był wybrany p. Jędzejowicz, więc mui być wy
branym i gdy odgrażał się żandarmami na tych, 
co chcieli innego, — dopiero wtedy podszedłem 
do K łó cący ch  się i zapytałem, co to za jeden; 
przy tem oświadczyłem, iż za takie agitowanie 
ustawa karze od 1 do 6 miesięcy aresztem — 
wtedy dopiero ten zajadły agitator Uszer Am- 
ster, piwowar z Niska, nieco się umitygował, — 
a wyborcy podążyli do lokalu starostwa.

Chciałem i ja Łam pójść, lecz żandarmi nie wpu
ścili mnie, ' .ko niemającego karty wyborczej (p. J ę 
drzejowicz już od 7 rano był w starostwie). Nie tylk. 
na nic się nie przydała moja uwaga, iż wybory 
winny być publiczne, ale nawet i przez okno 
nie pozwoiili mi przypatrywać się wyborem, 
mówiąc, że mają ;skie polecenie od starosty.

wyborcy z chłopów, ląc do Starostwa, byli 
przeciwni wyborowri p. Jędrzejowieza i dopiero

tam jakoś ich przerobiono i przekonano, że gło
sowali za nim, bo wyszedł bardzo znaczni wię
kszością głosów

Przy wyborach Jachym wcale się nie pokazał, 
tylko nadesłał mi posłańcem list, w którym mi 
doniósł, że odwołanie rezygnaoyi było ó jeden 
dzień spóźnione.

Po wyborach, ukończonych o 11 przed połu
dniem, wyczekując nc pocztę odchodzącą o 3 po 
południu, miałem sposobnoóć patrzyć na niemiły 
widok ucztu.ących wjborców, —  podrzędniej- 
bzych po szynkach, a cw ła wraz s nuwc wybra
nym posłem *  handlu Kaspra.

Nieraz przyszło mi u& myśl, ze istne czasy 
8asów powracają do nas, — że też żadne ze
brania bez stypy obejść się nie mogą. P. Ję 
drzejowicz, ucieszony mandatem, tak hojnie czę
stował swych wyborców, że podchmieleni pp. 
Amstery wszystkich gwałtem częstowali; o 2-giej 
już tylko ochrypłe gioay od Kwipra się wydo
bywały.

Na poczcie byłem świadkiem zagadkowej wy
płaty przez pjczmistrza kwoty dość pokaźnej 
paczki z banknotów, jednemu z dostojników wy
borczych bez stwierdzenia odbioru.

Gospodarz z Kamienia, wożący pocztę, z któ
rym przyjechałem do Nu-ka i miałem wracać, z 
togo żaln, że wybrali p. Jędrzejowieza, tak się 
ululał, ie  tylko od czasu do czasu machną) ręką, 
mówiąc: sprzedali nas. Przez całą drogę do Ka
mienia musiałem go pilnie strzedz, by z kozła 
nie zleciał, lub do rowu nie zajechał

Dzierżawa prawa propjnacyi.

Dyrekcya gal. fundnszu| propinaeyjnego roze
słała lo 61 właścicieli dóbr zaproszenie, by 
przyjęli w odnośnych powiatach obowiązki dele
gatów dla'sprawy dzierżaw. Odpowiedź na to za
proszenie uia nastąpić w drodze telegraficznej — 
w przyszłym ^tygodniu tedy akcya dzierżaw się 
rozpocznie.

Wra1 z zaproszeniem wyżej wgpcm uianem 
rozesłano jako objaśnienie następujące powiado
mienie o zakresie działania delegatów dla prze
prowadzenia sprawy wydzierżawienia prawa pro- 
pinaeyi.

I. .Objawienie dyrekcji zdania co do wartości 
każdej propinacji w powiecie na podstawie wła
snej zn ijomoóci btosunków miejscowych lub prze
prowadzonego według własnego uznania, zbada
nia. — mianowicie, zbadanie i objawienie dy
rekcji zdania, które propinacje w powiecie, lub 
na granicach powiatu sąsiedniego szkodzą kon
kurencją jedttb drugim i tak dla tego powodu 
lub z innej przyczjnj powinny luK mogłyby z 
korzyścią dla funduszu propinacyjnego być wy
dzierżawiane wspólnie po dw ie, kilka lub kil
kanaście.

II. Ocenienie deklaracyj wuiesionyeh przez do
tychczasowych właścicieli prawa propinacji, we
zwanie ponowne <lo wniesienia deklaracyj tych 
właścicieli którzy jeszcze oterty nie w nieśli, 
przeprowadzenie rokowań na podstawie wniesio
nych leklaracyj w celu uzyskania wyżBzej eferty.

III. Wezwanie w sposób, jaki delegaci uznają 
za odpow iedni, wszystlucn mających zamioi stara
nia się o licencye propinacyjne lub dzierżawę 
prawa propinaeyi, a mianowicie dotychczasowych 
dzierżawców tego prawa do wnoszenia ofert, 
przyjmowanie kaucyi złożonych na zapewnienie 
dotrzymania obowiązków w deklaracji przyję
tych, przeprowadzenie rokowań w celu uzyakaniu 
wyższej oferty.

IV. Przedstawianie wszystkich ofert z wnio
skiem na przyjęcie lub odrzucenie.

V. Przedstawienie wniosku na rozpisanie licy-

— Niestety, nic uczynić nie jestem w moż
ności.

— A to dlaczego?
—  Jo  w grę tpj sprawy wchodzi motyw, prre- 

ciw któremu nie walczyłem nigdy i którego ża
dna nie zwycięży siła.

— A to znów co nowego? — zapytała nie
spokojnie pani Sabina.

— Pan Jerzy kocha.
— Ależ to plotki.
— Nie pani, to prawda, tacy ludz;e jak Cza

plic kłamać nie nmieją. Z tej miłości jednak po
winniście się państwo cieszyć, gdyż ona odrodzi
ła tego młodego człowieka.

— Opowiadasz mi pan historyę z tysiąca i je
dnej nocy.

— Mówię najzupełniejszą prawdę.
— Któż to ma być tym ideałem , który potra

fił tak cudownej zmiany dokonać w Jerzym ?
— Wychowaniea pana Andrzeja Barslieg^, 

osoba uczciwa, piękna, rozumna, nie dama wi. 
kich salonów, nie panna eleganckiego świata, 
ale istota pochodząca z tych sfer , o których 
państwo wyrażacie się z lekceważeniem.

—  Mezalians, wyitnajuuj sobie! — zawołała 
pani hrabina, podnosząc do nosa flakonik z per
fumami.

— Relacje, jakie mi złożył pan Ozaplic są naj- 
pochlebniejsze.

—  To chyba przelotna miłostka!
— Nie pani — poważnie odrzekł, doktór, — 

panna Marya Skiba, córka toerkfirera fabryki w 
Gałęzkach, może być tylko żoną uczciwego czło
wieka.

— To in try g i, tego niepodobna dopuścić! -  
Zbałamucili młodego chłopca, welągąiąc go w h 
awanturę miłosną, sądząc, że żym sposobem bę
dą go mieli w swoich rękach i użyją juko broi 
przeciw Barskiemu.

— Pani ! — zapiotestował doktor.
— Im ainuj solne tylko mecenasie, co to zi 

chryja — zawołała, podnosząc się z miejsca. — 
A ja byłam pew ńa, że nam się uda ten interei 
przy prowadzić do skutku.

— Interes? o tem mowy być nie mogło — 
rzek) Rubinowicz.

— Jak to ? dla czego ?
— Bo sprawy serca jako interes traktować nie 

podobna.
— Cóż to i ty mecenasie zostałeś idealistą ?
—  Wszak mówiłem p an i, że czasami i w na 

szych pieis.acb tleją ś w i ę t e  o g n i e .
Pani Sabina opuściła doktora zirytowana, zmar 

i wioną bardzo i zaczęła przemyśliwae nad tem 
w jaki sposób powiedzieć Barskiemu tak przykri 
nowinę.

Ni Jsp i.'cw anie jednak pan Kazimierz przy 
jął wieść .aką z lekceważeniem na ustach. Nic 
wierzył w głębsze uczuoie u syna.

Zresztą zbyt wiele dzisiaj miał kłopotów ns 
głowie; ostatnia przegrana w klubie niepokoili 
go bardzo, a nazajutrz miał nieodwołalny termin 
wypłaty wekslu na 10,000 talarów

Cóż znaczyły w obec tego zalecanki Jurka dc 
jakiejś tam dziewczyny z fabryki.

Wzruszył ramionami i przestał o tem myśleć
(C. d. n).
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u.cyi czy to poszczególnych uprawnień prcpina- 
cyjnych, czy te i kilku lub kilkunastu łącznie.

VI. Przeprowadzenie licytacyi w sposób okre 
ślony instrukcyą, którą wyda dyrekcya.

VII. Przedstawienie wniosków na zatwierdze
nie wyniku licytacyi lub rozpisanie licytacyi po
nownej.

y  III Zawieranie umowy na podstawie udzie
lonej licencyi lub zatwierdzonego wyniku licy 
tacyi.

TT. Przeprowadzenie w zastępstwie dyrekcyi 
w §. 27, ustawy z dnia 22 kwietnia 1889 zba 
dania oraz uporządkowanie stosunku dotycheza 
sowych uprawnionych : dzierżawców do fundu
szu propinacyjnego w wypadkach, w których 
fundusz propinacyjny przyjmuje zobowiązanie do
trzymania umów przez dotycnezasowych upra
wnionych z dzierżawcami zawartych (§. 26 i 27). 
Sposób postępowania w tych wypadkach określi 
dyrekcya osobną instrukcyą.

X. Delegatom służy prawo zasiągniocia porady 
prawnej.

XI. Na wniosek delegata zarządzi dyrekcya 
zastępstwo do załatwienia poszczególne) sprawy, 
lub też całego ich działu.

X n . Delegaci otrzymają zwrot kosztów, z u- 
rzędowaniem połączonych, oraz zwrot kosztów 
kancelaryjnycn.

Statystyczny odraz gub. warszawskiej pod 
względam zaludnienia

Gubernia warszawska dzieli się na 12 po
wiatów.

Zaludnienie tych powiatów w d. 1 stycznia 
r. b. przedstawiało się ,ak najtępuje: powiat 
warszawski liczył 111259 mieszkańców, gróje
cki— 108904, włocławski— 87861. nowomiński 
86850, gostyński—84498, błoński—82992, ło
wicki— 81760, kutnowski —79681, nieszawski— 
78974, sochaczewski—70982. radzymiński —
61278 i skierniewicki—49024. W ogóle ludncjć 
gubernii wynosiła 978008 dusz obojga płci, z 
których 98577, czyli przeszło 10 prc., zamie 
szkiwało w miastach, a pozostałe 879431 zalu
dniało osady wiejskie.

W eranicach guDcrnii, oprócz Warszawy, znaj
duje się 17 miast i miasteczek, a mianowicie 
Włocławek, który w wyżej podanym czasie liczył 
18220 mieszkańców, Kutno— 9537. Łowicz— 
8487, Kałuszyn—7481, Sochaczów—6776, Skier
niewice—6169, Mszczonów— 6167 , Gombin— 
5567 Nowy-Dwór— 5565, Gostyniu— 5469, 
Warka—4963, Grójec—4574, Badzyiniu—4300, 
Nowo-mińsk—3403, Nieszawa—8089, Brześć-ku- 
jawski—1985 i Błonie'— 1826.

Zaludnienie miast składało się: z prawosław
nych w ogólnej liczbie 912 dusz obojga płci 
(około 1 prc. ogólnego zaludnienia miast), kato
lików 39137 (40' prc.), protestantów 4464 (4% ), 
i żydów 54054 (55 prc.).

Jedynie w Nowym Dworze i Łowiczu liczba 
mieszkańców wyznania prawosławnego docho
dziła do 300, w Nowo-mińsku i Włocławku do 
100; w puzoetałycn zań miastach nie przenosiła 
40. Liczba zamieszkałych protestantów we Wło
cławku i Gostyninie dosięgała do 1200, w No- 
wym-Dworze do 450; w Warce, Eutnie, Łowi
czu, Nieszawie i Gombinie znajdowało się pro
testantów od 200 do 30u, a w każdem z pozo
stałych miast nie więcej nad 60. Najlliczniejszym 
elementem zaludnienia większości miast i mia
steczek gub. warszawskiej są żydzi; stanowili 
oni w Kałuszynie 87 prc. ludności, w Sochacze
wie 79 prc, w Nowym*Dworze i Grójcu 73 prc. 
w Kutnie 67 prc., w Nuwo-mińsku 66 prc., w 
Mszczonowie i Warce 65 prc., w Gombinie 58 
prc., w Radzyminie 55 prc., w Brzeóeiu 45 prc., 
w Skierniewicach 44 prc., w Łowiczu 39 p re ., 
w Uostymnie 37 prc., we Włocławku 27 prc., 
w Błoniu 26 prc. i w Nieszawie 19 prc

Ludność wiejska w gubernii pod względem 
wyznań religijnych dzieliła się również na pra
wosławnych, w ogólnej liczbie 2321 dusz obojga 
płci (0,3 prc., zaludnienia osad wiejskich), kato
lików 741684 (83 prc.), protestantów ' 751S1 
(9 p rc), żydów 59234 (7 prc.), i unych wy
znań 1011 (0.1 prc.). Tylko w ogólnie wziętych 
osadach wiejskich powiatu warszawskiego liczba 
mieszkańców wyznania prawosławnego dochodziła 
do 1600 (około 2 prc. zaludnieuia wiejskiego w 
powiecie); w powiatach: grójeckim, nieszawskim 
i błońskim—od 100 do 150; w każdym zaś i  po
zostałych powiatów nie przenosiła 60. Prote
stanci, gosiedleni po za obrębem miast w powie
cie gostyńskim, stanowili 18 prc. wiejskiego za
ludnieni.* tego powiatu; w powiatach: warszaw
skim, nieszawskim, włocławskim i sohaczewskim 
12— 13 prc., a we wszystkich pozostałych—od 
3 do 6 prc. Podobnież żydzi, osiedleni na tery- 
torym wiejukiem powiatu warszawskiego, stano
wili 12 prc. zaludnienia osad wiejskich w po
wiecie; w powiatach: błońskim, włocławskim, 
grójeckim i nowo-mińskim 8 —9 prc.; w kutno
wskim, nieszawskim i radzymińskim 6— 7 prc.; 
w gostyńskim, socbaczawskim i łowickim 2—8 
prc., a w skierniewickim— 1 prc.

W miastach zamieszkiwało 47012 mężczyzn i 
51565 kobiet, a w osadach wiejskich 430498 
mężczyzn i 448933 kobiety; przeto ludność płci 
żeńskiej w miastach stanowiła przeszło 52 prc., 
a po za ich obrębem zaledwie 51 prc. właści 
wego zaludnienia. Stosunkowo największą ilością 
mieszkańców płci żeńskiej wyróżniał się Włocła
wek (56 prc.) i osady wiejskie powiatu błoń
skiego (53 pro.); zaś w Gombinie i osadach 
wiejskich powiatu skierniewickiego ludność żeń
ska dosięgała zaledwie do 50 prc.

Ks. Bismark o 
w

sporach narodowych 
lustry!.

W Berlinie wyszła świeżo oroszura pod napi
sem : Bozmowy ks. b,smarka. W broszurze tej 
znajduje się między innemi ustęp, dająey roz
mowę niejakiego p. N., widocznie jednego z naj
wybitniejszych Niemców austryaokich, z ks. Bi- 
smaiKiem o sporach między Niemcami a Słowia
nami w iustry i. Zapatrywania ka. Bismarka za

sługują na szersze rozpowszechnienie. Podajemy 
poniżej wspomnianą rozmowę:

Pan N.: „U nas (w Austryi) oddają się zwią
zkowi temu (tj. z Niemcami) z całą bozwzglę- 
dną ufnością, a szczególnie my Niemcy au 
stryaccy z radością. Ale uprzejmość W. ks. 
Mości ośmiela mnie do wypowiedzenia zdania: 
w szerokich kołach sądzą, że przyjaźń ta ostate
cznie zamieni się..."

Ks Bismark: „Znam ja te fantazye. Powinno 
się nas uważać za mędrszych. Mamy u siebie 
16 milionów katolików, którzy, ponieważ prze
waga i władza jest po strouie protestantów, roz
wojowi jedności największe kładą zapory. Do 
tego dochodziłyby z waszych ziem alpejskich 
dalsze 2 miliony klerykałów, dalej żywioły, które 
my nazwalibyśmy waszymi Welfami, powiedzmy 
także 2 miliony; nadto 6 milionów Słowian. 
Tej 26 milionów liczącej opozycyi tak mało mo 
głąby sprostać liczba bezwzględnych „przyjació- 
państwa", która nadto między sobą me jest zgo 
dną, że cała budowa musiałaby się rozpaść“.

Pan N. „Ale namiętności narodowe i religijne 
z czasem same się zmniejszą11.

K. Biemark: Badać, co przyuiesie
przyszłość, nie jest rzeczą polityka, ale proroka 
historycznego. Niezmiennego nic w ogóle nie 
istnieje, a mianowicie ramy narodu niemieckiego 
i jego wschodnich narodów sąsiednich w ciągu 
1050 lat od traktatu w Yerduu kilkakrotnej ule
gły zmianie. Jestto jednak tylko ewentualność, o 
której najrozmaitsze można robić kombinacye, 
czy one jednak istotnie w czyn się zamienią, 
niechaj sobie nad tern głowy łan fą  niemieccy 
republikanie. My obe'nie źy jący j wnuki nasze 
potrzebują Austryi i to silnej Austryi. Jest to 
dla Niomiec wzmocnieniem ich potęgi. Jeżeli 
nam w Austryi tak są radzi, to aby i nie- 
Niemców pozyskać dla naszego przymierza, na
leży iuną auiżeli dotychczas obrać drogę".

„Nie należy dalej wznosić rauru odgraniczają
cego coraz więcej Niemców od Słowian Gdy 
bowiem z jakiegobądż powodu wiatr się poruszy, 
to wobec dzisiejszego stanu rzeczy wszy cy Sło
wianie skorzystają ze sposobności i przeciwko 
nam wystąpią. Niemcy powinni wobec Słowian 
lepsze zająć stanowisko. Widzicie przecież, jak ja 
się zachowuję wobec Rosyan, nie potrzeba je 
szcze dlatego pozwolić na podział monarchii i 
na zmartwychwstanie korany św. W acława; 
państwo słowiańskie pomiędzy Bawaryą a Ślą
skiem byłoby dla nas stanowczo uiewygoduem. 
Tak zresztą powinniście umieć lepiej się z nimi 
zgodzić. Słowianie wiele mają nieprzyjemnych 
rzeczy; nie lubię oni ich butów juchtowych ani 
ich rzewności księżycowej, oni też z trudnością 
zdołają świat ten polepszyć. Jest to jednak rasa 
będąca w stanie rozwoju . z którą bez potrzeby 
nie należy wszczynać sporów, a nadto jest to 
rasa inteligentno. Jest miejsce dla nas i dla niej 
na ziemi".

P. N.r „Ależ wy w Niemczech germanizujecie 
waszych Polaków".

Ks. Bismark: „Usiłujcie i wy gerraanizować! 
Nie możecie zresztą porównać się z nami. Jest 
nas 37 milionów Niemców przeciw 5 milionom 
nie-Niemcom. U was w Cislitawii jest was 7 
przeciwko 14 milionom Słowian. W jaki sposob 
chcecie się z nimi załatwić, jeżeli nie będziecie 
rządzili absolutnie? A nawet i wtedy nie było
by to możliwem. Może przed stu laty prędzoj 
dałoby się to uskutecznić, gdyby wówczas mo
żna było rozporządzać t>ką liczbą szkół, jak o- 
becnie. Dzisiaj, gdy puczucie narodowościowe 
jest tak żywem, nie da się to przeprowadzić".

P. N .: „Tymczasem usiłują Czesi i Słoweńcy 
zniszczyć niejedaę niemiecką wyspę językową i 
w ogóle podbić pod swoje panowanie wszystkie 
ni >mieckie mniejszości".

Ks. Bismark: „Przeciwko temu bronić się mo
gą Niemej juz tylko własnem poczuciem naro- 
dowem, że się ono ostatecznie budzi, znajduję 
to zupełnie słusznem. Zresztą uda się może wy- 
naleśó środki, by mniejszości uchronić przed ze- 
słowiańszczeniem. Uważam wydawanie ustaw i 
rządzenie w Austryi za rzecz nader skompliko
waną. Frazesami, jakie mnie ztamtąd dochodzą, 
nic się w Austryi nie uczyni. Jest to sprawa, 
którą bardzo akuratnie należałoby obliczyć, było
by to coś dla Windthorsta. Odstąpiłbym go wain 
tanio, za jedno z ceł lub t. p."

P. N.: „Sądzę, że mogę w imieniu mych ro
daków podziękować za ten podarek".

Ks. Bism ark: „Szkoda! Ale bardzoby wam 
się przydała głowa zimno obliczającego dyplo
maty, musiałby on jednak mieć zaufanie wszyst
kich".

Na tern się owa charakterystyczna rozmowa 
kanclerza niemieckiego z austryackim dyplomatą 
skończyła. Z niej dowiedzieliśmy się, jakiemi u- 
czuciami jest ks. Bismark przejęty dla Słowian, 
którym wprawdzie pozwala łaskawie żyć obok 
Niemców w Austryi, ale ich uważa za stosowne 
germanizować w Pnsiech, dlatego, że obok 37 
milionów Niemców jest 5 milionów Słowian, 
i to germanizacyą ma niby usprawiedliwiać.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  30 sierpnia.

Gała prasa auttryacka poruszyła się na wiado
mość o rozwiązaniu czytelni akademickiej w Pra
dze. Przedewszystkiem zajęła się tą sprawą na
turalnie prasa czeska, przyczem zrazu młodo- i 
staroczeskie organa zgodnie uderzyły na rząd, 
uważając postąpienie jego za wspólną obrazę ca
łego narodu czeskiego, niebawem jednak zwróciły 
się przeewko sobie, zarzucając sobie nawzajem 
winę w doprowadzeniu czytelni do katastrofy 
Młodoczeskie Nurodni L isty  piszą pod adresem 
Staroczechów:

„Pojmujemy klopothwe położenie wasze, gdyż 
trudno jest dwom panom służyć naraz: rządowi 
wiedeńskiemu i narodowi czeskiemu. Nie żąda
my wcale od stronnictwa staroczeskiego, aby po 
> ye: rozczarowaniach weszło w opozycyę do rzą
du, lecz tyle może i musi od niego żądać nar id 
czeski, aby teraz naprawiło to, co zaniechało przez 
lat 10 a mianowicie abj się postarało o danie 
gwarancyi za naszą obywatelską i narodową woi- 
noBĆ, przez wywalczenie większej swobody pra
sowej, ustawy o stowarzyszeniach i zgromadze
niach itd.

Półurzędowa Presse występuje przeciw „ n ie 

r o z u m n y m "  tw ierdzeniom Politik i Mlasu N a 
rodu, że cios zadauy czytelni akademickiej, wy
mierzony jest przeciw całemu narodowi. Organ 
ministerstwa su’aw wewnętrznych uznaje s ł u 
s z n o ś ć  postąpienia władzy rządowej, gdyż czy
telnia popierała s k r a j n o - p o l i t y c z n ą i m ł o -  
d o c z e s k ą  propagandę, stała się miejscem zboru 
dla namiętności narodowościowych itp. „Dzien
niki staroczeskie wystawiają sobie ś w i a d e c t w o  
u b ó s t w a ,  pisze Presse, uderzając przy tej spo 
sobności na rząd. skoro nie czynią tego przy 
rozwiązywaniu korporacyj niemiecko - narodo
wych*.

Całemu zajściu poświęca wstępny arfykuł Pe- 
ster Lloyd, uważając zachowanie się młodzieży 
czeskiej za wynik prądów, nurtujących wśród 
narodu czeskiego. „Stronnictwo staroczeskie — 
pisze złowrogo dla Czechów usposobiony dzien- 
ny węgierski — c h y l i  s i ę  ku u p a d k o w i ,  
e wśród Młodoczechów zagnieździł się i rozpiera 
nie denaturowany duch rosyjski". Pst. LI. upo
mina więc rząd, aby „zaj  ą ł  s i ę "  gorliwie obu 
stronnictwami !

W sprawie wyboru di a Mtdowiceu.
Z Brzostka . otrzymujemy z poważnej strony 

wjjaśuienia co do wyboru na posła dra Ludwi
ka Mi d o w i c - z a  z okręgu mniejszej własności 
P i l z n o - B r z o s t e k .  Autor przesłanej nam 
korespondencji pisze między innemi:

„P. Midowicz przebywa w naszym okręgu od 
lat 16, z tych lat 12 zasiada w Radzie gminnej 
brzosteckiej jako radca i burmistrz, od lat dwóch 
sprawuje zaszczytny ur*ąd m a r s z a ł k a  p o 
w i a t u ,  a przy wyborach dc Sejmu w dniu 2 
lipca b. r. otrzymał 48 głosów, na 103 głosują
cych — co wszystko razem przekonuje, że p. 
Midowicz wśród uas zdobył sobie zaufanie i że 
znamy jego sposób myślenia.

„Stanowczo zatem twierdzić możemy, ie  ani 
partya konserwatystów o barwach Czasu i Prze
glądu nie popierała kandydatury p. Midowicza, 
ani też pau Midowicz się na to n i e  z g o 
d z i ł .

„Zgłosił kandydaturę, bo  m y w y b o r c y  t e  
go s o b i e  ż y c z y  i i i dał nam przyrzeczenie 
że  w S e j m i e  w s t ą p i  d o  k l u b u  p o s t ę 
p o w e g o  i z g o d n i e  z n i m  d z i a ł a ć  b ę 
d z i e .

Ludzie, którzy własną pracą zdobywają sobie 
skromne stanowisko, umieją szanować krwawo 
zapracowany grosz i nie rzucają go ua zdemora
lizowanie tego ludu, z którego wyszli".

Sąd w Brzesku.
Neue Fr. Pressr,, wyzyskująca z pewną lubo

ścią stosuuki galicyjskie, gdzie tylko rozchodzi 
się o postawienie w niekorzystnem świetle, czy 
to krajowych iustytucyj naszych, czy urzędów, 
aby tern dowieść, że od czasu autonomii i wy
rugowania Niemców z rządowych posad nie mo
żemy zaspokoić potrzeb kraju — zamieściła one- 
gdaj następuiącą wiadomość, jako ilustracyę na
szego sądownictwa:

„Towarzystwo zaliczlowe w B r z e s k u  wnio
sło do tamtejszego sądu powiatowego podanie o 
egZt kucyę pod datą 2 t czerwca 1887, do liczby 
6069. Podauie to załatwione zostało rezolucją 
tegoż BąJn z d. 30 maja 1688, a zatem prawie 
w rok później, a dopiero w dniu 3 czerwca 
1889 zatem we dwa lata po wniesieniu sprawy, 
rezolucja została strono n doręczona, jak o tern 
świadczy własnoręczne poświadczenie woźnego. 
Licytację rozpisał sąd na 16 lipca i 28 sierp
nia b. r. Sąd powiatowy w Brzesku ma czte
rech urzędników konceptowych, dwóch kanceli
stów i jednego dyetiryusza".

W odpowiedzi na ten zarzut przesłał nam dr. 
.L. P a r r i ,  adwokat i syndyk Towarzystwa zali
czkowego w Brzesku następujące wyjaśnienie:

„Podanie, o którem pisze N. Fr. Presse by
ło wprawdzie wniesione 21 czerwca ao 1. 6069, 
jednak sąd brzeski z w r ó c i ł  je Towarzystwu 
do uzupełnienia ekstraktem hipotecznym, a gdy 
Towarzystwo podanie to uzupełnione p o w t ó r 
n i e  d o p i e r o  d n i a  23 k w i e t n i a  1888 do 
1. 3745 do  s ą d u  w n i o s ł o ,  załatwił je sąd 
z . r a z  30 maja 1888 i wezwał Towarzystwo o 
złożenie kosztów insercyi edyktu licytacyjnego, 
a uastępnie powtórzenie d. 16 lutego 1880, gdy 
zaś Towarzystwo w maju b. r. koszta te złożyłt 
sąd wyekspedyował uchwałę, wyznaezatzając ter- 
mina licytacyjne na sierpień b. r. Wiadomość 
zatem, podana przez N. Fr. Presse, jest ten 
dencyjnie f a ł s z y w ą .

„W końcu dodaję, że dotacya sadu brzeskiego 
na diurnistów jest zbyt małą, a Towarzystwo za
liczkowe, jako instytucja humanitarna, nie dąży 
do wywłaszczeń, lecz egzekucyi używa raczej ja
ko presyi na niedbałych dłużników".

się można. Poseł ks. Eichhorn przyrzekł dołożyć 
starań wszelkich, aby uczyniono zadość tym po
stulatom stauu włościańskiego, wątpimy jednak, 
czy będzie w stanie dotrzymać obietnicy.

Z  Austro-Węgier.
Minister sprawiedliwości hr. Schonborn rozpo 

czął kilkutygodniowy urlop. Minister handlu 
Bacquehem udał się na kilka dni do Abbazyi.

Przy wyborach uzupełniających do Sejmu kra
jowego z okręgu R o h r b a c h  w Austryi Górne 
wybrany został znany klerybał, członek klubi 
Liechtensteina w Radzie państwa, dr. Alfrei 
E b e n h o c h .

Podając program większości Sejmu dalmatyń 
su ego, pisze stara Presse: „Ciekawy ten pro 
gram i cały sposób, w jaki ogłoszono go bezpo
średnio po sesyi se,uowej w skrajnym organie 
narodowym, okazuje wszelkie oznaki b e z o w o 
c n e j  d e m o s t r a c y i .  Niechaj pamiętają o tern 
ci panowie, którzy podpisali program tak, jak 
gdyby on był aktem urzędowo-państwuwyni. 
Presse nie wróży przywódcom kroockim powo
dzenia w tyn względzie, ani wśród Kroatów sa
mych, ani u Węgrów.

Wiener Ztg. ogłasza uchwaloną przez obie 
laby ugodę z 12 listopada 1888 między Austryą 
a Luzemburgiem

Z  Niemiec,
Wiadomość o ustąpieniu pruskiego ministra 

skarbu p. S c h o l z a  potwierdza Beri. Bors Ztg, 
na podstawie . iformacyj ze źródła najpewmej 
szego, ale o jego następcy nie umie nic powie 
dziec

Według dzienników berlińskich przyjazd cara 
do Niemiec jest wcale niepewny. Więcej niż ta 
niepewnuśó gniewa dzienniki wiadomość, rozgło 
szona przez Koresp. P ó ln ., że carewicz oficyal- 
nie ma się udać na wystawę do Paryża, że w 
celu umówienia się o sposób przyjęcia jego od
jechał już do Paryża generał Obruczew, znany 
z życzliwości dla Francyi i dobrze tam widziany, 
a niechętny dla Niemiec. Gdyby ta wiadomość 
się sprawdziła, wówczas wizytę carewicza w Pa
ryżu możnaby uważać poniekąd za wyzwanie 
potrójnego przymierza, bo należałoby równocze
śnie przypuścić, że podczas tej wizyty odbę
dę się układy, a może będzie zawartem przy
mierze.

O pobycie cesirza Wilhelma w Alzacji i Lo
taryngii dzienniki niemieckie piszą jeszcze cią 
gle, robiąc różne uwagi uad usposobieniem lu 
dności. 1 tak Strasst. Posi w artykule pod na
pisem „Dolejcie wody do w.na", ostrzega przed 
przecenianiem skutków, jdkie pobyt cesarza i ce 
sarzowej mógł wywrzeć na umysły mieszkańców. 
Byłoby wielkim błędem — pisze dalbj — gdyby 
się przypuszczało, że usposobienie mieszkańców 
uległo nagłej i zupełnej przemianie, aby taki 
cel osiągnąć, na to potrzeba jeszcze długiej, nie 
zmordowanej i sumiennej precy szczególnie na 
polu ekonomicznem, resztę dokona czas, „jedyny, 
prawdziwy, szczery i skuteczny gurmanizalor 
kraju", obok którego wszelkie umyślne germani- 
zowauie pozostanie lichą łataniną, której należa
łoby zupełnie zaniechać.

W podobnym duchu pisze Munch. ŁUg. Ztg. 
dla przestrogi przypomina zawód, jakiego do

znano w r. 1886. Owego roku w jesieni cesarz 
Wilhelm I po zwidzeniu tych krajów podzięko
wał „za ciepłe i przyjazne przyjęcie", które było 
dlań wskazówką, że zbliżenie się tych krajów do 
cesarstwa robi ciągłe postępy. Ale cóż się stało 
wkrótce potem? Oto w. najbliższych potem wy
borach oddali mieszkańcy głosy swuje na zwo- 
enników protestu przeciw przyłączeniu Alzacyi 

ao Niemiec.

Propaganda wstecznictwa.
Charakterystyczny dla dzisiejszych czasów ob 

jaw mamy do zanotowania. Oto wśród włościan 
niemieckich w A u s t r y i  odbywa się od nieja
kiego czasu żywa agliacya za z m n i e j s z e n i e m  
c z a s u  n a u k i  s z k o l n e . ,  prowadzona oczy 
wiście przez apostołów reakcji i ciemnoty, ultra 
klerykalnych posłów do Rady państwa, jak zna
ny zapaleniec ks. E i c h h o r n  i jemu podobni. 
Świeżo n. p. urządził ten poseł w miejscowości 
Pueh, w powiecie Waldhofen nad T hayą, zgro
madzenie chłopów z okolicy, na którem n.emal 
jednogłośnie uchwalono rezolucyę, wzywającą 
rząd , aby ze względów ekonomicznych, sanitar
nych i edukacyjnych (IV) wprowadzoną została 
tylko półdzieuna nauka szkolna. Oryginalne i 
motywu tej uchwały. Powiadają one, że c h ł o p  
m a  p r z e c i e ż  p r a w o  u ż y w a ć  d z i e c i  
s w o i c h  do r o b o t y ;  ie  wobec panującej 
biedy poprostu zmuszony jest żądać od swych 
dzieci pomocy w pracy otfoło roli; że one w 13 
lub 14 roku życia mogą mu iu ż  zastępować na 
jemnego sługę; że po zaprowadzeniu półdziennej 
nauki zaoszczędzi się z jednej strouy mnóstwo 
budowli ua cele szkolne, z drugiej zaś będzie 
można położyć tamę pomnażaniu się ciągłemu 
sit nauczycielskich; że dzieci przy całodziennej 
nauce nie mogą mieć ciepłego pożywienia, zwła
szcza te , które z daleka wychodzić muszą wcze
snym rankiem do szkoły, a powracają do domu 
dopiero wieczór; że taki tryb życia przeszkadza 
fizycznemu rozwujuwi dzieci i przyszły stan wło
ściański będzie z tego powodu wynędzniały; 
wreszcie, że skutkiem całodziennego siedzeuia w 
szkole, dzieci odzwyczajają się od pracy chłop
skiej, a do tej tylko w młodości przysposobić

Z  Poryła.
Ostatnie dzienniki paryskie ogłaszają obok 

znanej juz odezwy Boulangera do wyborców 
tompletną listę -kandydatów bulanżystowskich 

dla dep. S e k w a n y .  Uderzającem jest, że ko
mitet bulanżystowski nie chce czy też nie ma 
odwagi ogłosić swych kandydatów dla departa
mentów. W Paryżu rozmaicie fakt ten tłomaczą: 
icdni twierdzą, iz zaniechano ułożenia listy kan
dydatów dla departamentów z przeświadczenia 

nieprzychylnem usposobieniu prowincji dla 
bulanżyzmu, drudzy utrzymują, że lista kandy
datów, ułożona w porozumieniu z roj&łistami i 
bouspartystami, ma być czas jakiś trzymana w 
tajemnicy, ponieważ Boulanger nie chce zdradzać 
za wcza»u ścisłego orzymierza z reakcją. Inni 
znowu wyciągają stąd wniosek, że bulanżyści 
justanowili rozwinąć słabą tylko akcyę na pro- 

wincyi, aby skoncentrować wszystkie swe aiły w 
(lep. Sekwany celem pozyskania stolicy Faktom 
jest, że nawet ci bulanżyści, którzy mają w de
partamentach pozycyę wyborczą niewątpliwie 
silną, porzucili swych dawnych wyborców i ubie
gać się będą o mandaty w okręgach parysLioh. 
Tak n p. L a g u e t r e ,  8 a . n t - M a r t i n  i 
N a q u e t  oddają departament Y a u c I u s e , 
C h e v i 11 o n porzuca departament B o u c h e s 
d u  R h  o n e ,  A n d r i e u i — dep. B a a s e s  Al -  
p e s ,  L a u r  dep. L o a r y ,  P l a n t e a u  — dep. 
H;a u t e - Y i e n n e ,  Y e r g o i n  oddaje dep. 
S e i n e - e t  O i s e ,  Thiessć — dep. S e i n e  — 
I n f e r i e u r e ,  T u r q u e t  — dep. A i a n e .  
Wazy8cy stawiają swe kandydatury w okręgach 
paryskich. Zresztą możnaby w tern upatrywać 
zwykły manewr wyborczy, polegający na tern, 
ażeby stanowiska już zdobyte oddać kaudydatom 
mniej zmanym, a silnie zalecanym, zaś kandyda
tów poważniejszych wysłać do boju w nowych 
okręgach.

Obok wymienionych osobistości lista kandyda
tów bulanżystowskich zawiera nazwiska oficerów 
i urzędników, którzy za udział w agitacji bulan- 
żystowskiej wydaleni zostali ze służby Tylko 
<lla pierwszego ukręgu. gdzie rywalizować bę
dzie orleaniata H e r v e  z bonapartystą B i n d o 
r e m  i monarchistą M a r t i  n’em , nie zaleca 
Boalanger żadnego kandydata. W piątym okręgu 
zaleca żeromistę L e n g 1 e.

Tak zwane organa konserwatywne nic zoryen 
towały się jeszcze, jaką postawę przyjąć mają 
wobec kandydatów Boulangera. Orgau orlean-- 
stów Soleil na razie nie ogłasza jej wcale, Gau- 
lois ogłasza ją „dla kompletu", Autorite ogłasza 
ją bez komentarza. Zresztą C a s s a g u a c  pono
wnie daje do zrozumienia w szpaltach swego 
dziennika, że dla pp. L a g u e r r e ’a, L e  H eris- 
s e ,  A u d r i e u i g o  bynajmniej nic żywi sym- 
ątyi osobistej, a kandydatury ich popierać bę

dzie o tyle, o ile tego wymaga jego cel polity
czny ; jeśli przyczyni się do ich wyDoru, to dla 
tego^ by uniknąć czegoś gorszego.

W ostatnim numerze Autorite gwałtownie 
uderza C a s s a g t a c  na prezydenta C a r n o t a  
z powodu pogłoski, że prezydent także ma wy
dać mannest wyborczy. Cassaguac wierzy tej 
pogłosce, mniema bowiem, że p. Carnot zastosu
je się do życzenia republikanów i wyda manifest. 
„Tak —- woła Autorite — prezydent posłucha 
ich, bo nie ma ani woli, ani charakteru, ani 
rozumu. Ale niech tylbo to zrobi, niech się 
wnuęsza w wir walki wyborczej, to potraktujemy 
go należycie i pokażemy światu, jaka lalka re
prezentuje dziś Francyę" i t. d.

Z pomiędzy osób, aresztowanych podczas bu- 
lanzystowskiej demoustracyi ulicznej przed cyr
kiem F o r  i a u d a , zatrzymano w areszcie 78, 
między innymi i deputowanego - bulanżystę 
T h i e s s e.

Z  Serbii.
Sprawa powrotu królowej Natalii do Belgradu 

jest źródłem kłopotów dla rządu serbskiego. Car 
zachęca ją  do powrotu do kraju, bo przjsłał jej 
do dyspozycyi statek własny, aby wygodnie i z 
okazałością mogła przybyć do Belgradu. Tern po
stępowaniem dał car do poznania, ie  nie uzna
je rozwodu, że przeto nie przestał Natalii u r a 
żać za królowę, — z wszelkiemi prawami do za
szczytów i do opieki nad małoletnim synem. List 
cara do Natalii, uwiadamiający ją o przysłaniu 
statku , ogłoszono pośpiesznie, aby przez (o za 
chęcić do wytrwania wszystkich zwolenników Na
talii i Rosyi dodać im otuchy do walki, jaka 
wybuchnie, skoro Natalia stanie na ziemi serb
skiej.

O Zapatrywaniu króla Milana na sprawę po
wrotu Natalii do Serbii umieścił korespondent 
Timesa sprawozdanie z ci&kawej rozmowy swojej 
z Milanem w Wiedniu. O Natalii mów.i król z 
gniewem i zarzucił je j, że dominującą nam ię
tnością jej jest skłonność do intrygowan.a. „Cho
ciaż ona—jak mówił,— czuje przyrodzoną miłość 
lo swegu syna, mimo to chęć odgrywania roli po- 

li.ycznej jest w niej dominującem uczuciem Nie 
praw da, że młody król czuje się samotnym i że 
tęskni do matki Przeciwnie ma się rzecz, kilka 
razy bowiem pisał jej, aby nie utrudniała widze
nia się z nim. — Na to odpisała mu, że jest 
jeszcze za młodym, aby pojąć ponudki jej postę
powania. —  Dotąd odrzuciła już sześć czy siedm 
propozycyj o warunkacn przybycia i widzenia się 
ze syn«m. “ Po tych uwagach odczytał Milan ko
respondentowi swoją deklarację, jaką przedłożył 
regencji. W niej zgadzał się na t o , by królowa 
odwiedziła syna w Belgradzie, ale pod następu- 
jącemi warunkami: Odwidziny pierwsze mają się 
odbyć w czasie wielkanocnym roku 1889; królo
wa się poddać wszystkim przepisom, ułożonym 
w tym celu co do przyjmowania wizyt w zam 
ku; — między terminami odwidzin królowa nie 
może mieszkać w kraju; — w rozmowach z sy
nem musi unikać % zmian! i o rozwodzie.

W końcu' dodał król: „Sprawa przyjazdu
batalii mnai wkrótce bya tą w Łon
ub ów sposób Być może, ie  królowa ustąp i, 
to byłoby najlepszem ; ale być m oże, że nie 

ustąpi, a w t e d y  - r z ą d  a l b o  j ą  w y d a l i  z 
k r a j u ,  a l b o  m n i e  s k a ż e  n a  b a n i c j ę " .

Posdstwo króla Szoy w  Rzymie.
Poselstwo z S z o y  zostało wczoraj uroczyście 

przyjęte przez króla H u m b e r t a, który ukazał 
się w. otoczeuiu następcy tronu, O r i s p i e g o ,  
reprezentantów władz wojskowych i cywilnych, 
tudzież dworzan królewskich. Na przyjęciu obe
cni byli podsekretarze Stanu z ministerstwa spraw 
zagranicznych, wojny i marynarki tudzież h r . 
A n t o n e 11 i i jego towarzysze S a 1 i m b e n i, 
T r a r e r s i  i N e r a z z i n i  Król siedział na tro
nie w uniformie generalskim.

Przewódca poselstwa M a k o n e n wręczył prze 
dewszystkiem królowi pismo M e n e 1 i k a, po 
czem tak przemówił: „Król Etyopu polecił mi, 
ażebym waszej królewskiej mości dał wyraz jego 
przyjacielskich uczuć Król mój, a obecnie p^n 
całej Etyopii, pragnie z rządem waszej królew
skiej mości podtrzymywać jak najlepsze stosuuki 

zapewnia, że ze swej strony takowych prze
strzegać będzie niezmiennie. W  imieniu mojego 
króla upraszam waszą królewską mość o wysoką 

kę, ażeby w przyszłości w Etyopii i w są
siednich włoskich posiadłościach mógł zapano
wać spokoj i porządek dla rozwoju wzajemnego 
dobrobytu i pomyślności. Król mój pragnie wy
łącznie pokoju wśród wszelkich warunków; mo - 
gę zapewnić, że wrogowie Włoch będą także na 

'j  mi wrogami. “
Król Humbert odpowiedział: „Wysłuchałem 

słów pańskich z wielkiem zadowoleniem. Od 
wielu lat jesteśmy wiernymi przyjaciółmi i zo
staniemy nimi nadal. Gwarantuje to zawarty ku 
pożj tkowi odu Królestw t r a k t a t  i opieka, któ
rej ja i mój rząd uzycza waszemu krajowi, któ
remu szczerze życzymy pokojowego rozwoju."

Ludność rzymska nieprzychylnie przyjęła mi- 
syę szoańską, upatrując n niej wrogów Italii. — 
Dzienniki opozycyjue z przyjemnością zaznacza
ją ten fakt i szczegółowo opisują demunstracye 
uliczne przeciwko wysłannikom króla M e n e l i -  
ka. Inne dzienniki bez względu na odcienia po
uczają ludność, iż nie należy brać wysłanników 
z Szoy za Abissyńczyków i przedstawiają, jak 
wielkie korzyści wyniknąć mogą dla Włoch w 
Afryce z przyjaźni z królem M e n e l i k i e m  — 
Poselstwo Szoy zwiedziło Panteon i złożyło wie
niec na grobie Wiktora Emanuela. Tym razem 
ludność zachowywała się przyzwoiciej 
członków poselstwa.

iu

Z  Londynu.
Zwrócono uwagę, iż w chwili, kiedy istnieje 

wielkie podejrzenie, że Anglia ma powody ukry
wać pewne tajemnice polityczne, sankcjonowano 
właśnie ustawę przeciw nadużyciu tajemnic 
urzędowych. Jest ona bardzo surową i kar/.e 
bezwzględnie urzędników, którzyby się podo
bnego przestępstwa dopuścili. Już przebywauie 
w biurze, w którem przebywać nie jest się upra
wnionym, celem nieprawnego uzyskania infor 
macyj, ulega karze całorocznego więzienia. Za
komunikowanie lub nawet usiłowane zakomuni
kowanie pewnej osobie jakiejś infermacyi, która 
na razie w interesie państwa powinna była być 
zachowań z w tajemnicy, jest przestępstwem, ule- 
gającem podobnej karze, co poprzednia. Nieu-
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prawnione zdjęcie plaaów z fortecy, arsenału, 
fakcoryi lub obozu, jest również przestępstwem. 
Zdradzenie tajemnic państwa jakiemuś państwu 
zagranicznemu, karanem będzie 2-ruCznym are
sztem lub dożywotniem więzieniem w domu po
prawy.

t t i - o n i k a .
. i raków , 30 sierpnia.

Komitet prz jęcia cesarza Franciszka Józefa
w Krakowie, ustanowił następujący porządek, we- 

u htwić się mają na peronie przybyłe

1 5 wojskowych obok gentrslicyi i baldachi
mu. Damy arystomeyi i inteligencyi z drugiej 
itrony baldachimu, obok dygnitarzy cywilnych. 8) 

Przy baldachimie pp. namiestnik i marszałek kra
jowy, K  biskup krakowski z kapitułą i ropiezbn • 
tacyą duchowną, prezydent sądu wyższego, JE. Pa
weł Popiel i reprezentacja szlachty i włościan. 3) 
Prezydent miasta z Rudą miasta, magistrat i pre
zes Rady powiatowej z wydziałem tejże. 4) Wła
dze rządowe miano wici. : delegat namiestnictwa, 
starostwo krakowskie, oraz gremium wyż sądu kra
jowego i sądu krajowego z prezydentem teguż na 
czele, nadprokuratorya i prokuratorya, dyrekcja po- 
licyi, powiatowa dyrekcja skarbu i ekspozytura 
prokurateryi skarbowej z urzędem podatkowym i
probierczym, fabryka cygar itd., a.oetwo górnicze, 
przełożeni urzędu pocztowego i tolegra_3znsgo dy
rekcja kolei państwowej i szefowie stacyi kolco
wych i w ogóle urzędnicy rządowi. 5j Senat aka
demicki, akademia umiejętności i dyrektor szkoły 
sztuk pięknyoh. 6) Izby: handlowa, adwokacka i
notaryalna. 7) Towarzystwo rolnicze i dyrekeya 
wzajemnych ubezpieczeń, konserwatoryum muzyci 
ne, Towarzystwo strzeleckie i reprezentacye innycfl 
stowarzyszeń. Rtdakoye pism. 8) Dyrekeya szkół 
przemysłowych, średnich i kierownicy szkół żeń
skich seminaryów etc. 9) Zborji proboszcz gminy e- 
wangelickioj tudzież prezer i przełóżjństwo zboru 
izraelickiego. 10) Inspektór szkół ludowych i miej
skich i kierownicy tych szkół, kongregacya kupie
cka. 11) Korporacye i cechy z insygniami. 12; Do- 
pntacye c. k. Weteranów wojskowyoh. 18) Publi
czność.

W sprawie wpisów do I klasy gimnazyalnej w 
naszem mieście dowiadujemy się . że w gimnazjum 
św. Jacka 1 Sobieskiego nie przyjmują już nczuiow 
do I klasy, natomiast przyjmnje ich gimnazyum św. 
Anny. Powodem tego postępowania jest brak odpo
wiedniego pomieszczenia dla równorzędnych klas w 
gimnazjum Sobieskiego i św. Jioka

Zmarli. Piotr Bogusław Lisicki, ofioer wojsk 
polskich z 1831 roku, zmarł w Klimontowie w Kro 
lestwie Pclskiem.

Z Pi te rsburga  nadchodzi wiodomość o zgonie 
m etropolity mohilewukiego rzym sko-katolickiego księ
dza Grintowta. Zmarły liczył 86 lat.

W parku krakowskim jutro w sobotę odUdzie 
się zwykły koncert orkiestry wojskowej, w niedzielę 
zaś oprctcz koncertu orkiestry 56 pułku, ze zmierz- 
‘ hem spaione austaiią w ogrodzie ognie sztuczne 
układu p. Jaua MądrzykowskMgo.

W Swoszowicach odbędzie się jutro zabawa tań
cująca. Bile ów dostać można w księgarni p. Krzy- 
tanowi-kiego aa zwrotem 'zaproszenia.

Z kolonlj wakacyjnych Rudawa, 29 sierpnia. 
W dalszym ciągu wycieczek, urządzonych w sier 
pniu do koloni) wakacyjnych, wyruszyliśmy 25 bra. 
do Rcgulic. Sama miejscowość zainteresować mn- 
s iła  dziatwę, która zapewne nieraz jnż. i o żródłaoh 
regnliokich i o Regulicach słyszała ale ich widzieć 
me m iała sposobności. Pogoda w tym dniu była 
śliczna , powietrze po dwudniowym deeit.su świeże, 
a droga me zła. Cóż to ta malowmcaa okolica I 
Jechaliśmy prztz Krzeszowice, Tenozynek, Rndno i 
Nieporaz. częścią lasem, częścią polami, dominując 
toś po nad tern wszystkiem rniny zamkn Tenczyń- 
skirgo były uaa. drogowskazem. Po przybyciu do 
Rb*- lic i krótkim pusiłku, udaliśmy się z dziatwą 
naprzód nad owe obfite źródła, a potem do miej
scowego kościółka gdzie zgromadzony ind kończył 
ełasnie śpiewać nieszpory. Koloniści z sztandarem 
na czele ustawili się przed wielkim ołttrzem i 
dźwięcznym głosem zanucili pieśń „Z tej biednej 
ziemi“ i „Serdeczna matko*. Z powrotem przecho
dziliśmy koło szkoły, a gdy kierownik jej p. K. 
Kirsohner spostrzegł kolonistów, zastąpił nam dro
gę , serdecznie zapraszając na podwieczorek — z 
przykrością jednak musieliśmy odmówić, ponieważ 
przed nami była jeszcze daleka droga, a czasu nie 
w,ele. Tymczasem p. Kirschnerowa pospieszyła się 
i gościnnie i serdecznie obdarzyła dzieci ciastkami. 
P. Kirsohner udał się następnie i  nami do basenu, 
w którym siłę wody źródlanej mierzyć można i tu
taj za pomocą udpowiednich śluz wypuioił wodę, 
a potem znowu nią b sen napełnił — radość dzia 
twy nie miała granic, gdy po 4 minutach i 8 se
kundach basen napełnił się wodą tak, że zaczęła 
z ogromną siłą przepływać, tworząe długi bardzo 
piękny wodospad. Dziatwa serdeoznie p .  Kirschn" 
rowi za tę przyjemność podziękowała, a w Jeaie, 
dokąd nas p. E odprowadził, głoćnemi pożegnała 
go okrzykami. Powrót z Regnlio odbywaliśmy przez 
Grójec, Zalas i Tenczynet. Cała uwaga dziatwy z 
powrotem skierowana była ua ruiny zamku Ten- 
czyńskiego, które przy blaceu schodzącego słońea 
kształty niby w kalejdoskopie zmieniając, czarujący 
rzeozywiście przedstawiały widok.

Dnia 28 b m. o godzinie 10 zebrały się o- 
bie kolonie na dworcu kolejowym w Krzeszowi
cach, ażeby się pożegnać z odjeżdżającemu do Wie 
dnia dziećmi polskich rodziców, stale tamże prze 
bywających, podczas czterotygodniowego z nami 
pobytu pozyfk-li całą mszą sympatyę, to też nic 
dziwnego, że pożegnanie było rozrzewniające; dzieci 
przybyłe z Wiednia kraj nasz bardzo pokochały, a 
w listach do ks. Jerzowej Czartoryskiej między in- 

pisały: „Z łaski Twej kochana Księżno ba 
wimy w p o|gC0i ojczyźnie naszej, a jak nam tu 
1 bizę i wesoło, wypowiedzieć trudno. Rozumiemy 

dlaczego i rodzice nasi tak za tym krajem 
i"knią rozumiemy, że tak wspaniałej ojczyzny nie 

ua cały m świeoie. Dziękujemy i dziękujemy za 
wielką przyjemność, jaką nam sprawiła kochana 

Księżna Dusza, Ks ąż’p pan i Księżniczka7  Pray 
pożegnaniu oczywiście jiłe beezłu się bez łez ; u- 
ś( iszauu Bię i ucałowano wząjemnie, a dziewczęta 
z natury więcej uczuciowe rzuciły się w objęcia 

ierowntc'ki p. Orzechowskiej, wołając z płaczem: 
„Nie pójdziemy nigdzie od naszej ukochanej pani!“ 
Tego samego dnia, pociągiem popołudniowym przy

jechały do Krakowa dzieci krakowskie — dzisiaj 
tak w Rudawie jak w Siedlcu pusto i głucho. Nie 
ma wesołej dziatwy, nie słychać ich wesołych śpie
wów — niezadługo zasiąść mustą wszyscy do mo
zolnej szkolnej pracy; niechże więc miłe wspomnie
nia z wakacji będą dla nieb bodźcom do pilnej 
nauki, która kiedyś uczyni ich "ak ułyteoznymi dla 
ki iju, jakimi są ci, którzy biednej i chorowitej 
dziatwie tak Wielkie świadczą dobrodziejstwa.

Stanisław Pola: ek.
Szach parski we Lwowie. Wczoraj po południu 

w stolicy kraju, ua dworcu kolei, liozuie zebrani 
dygnitarze cyw ilni i wojskowi oraz tłum publiczno
ści oozekiwał prrybycia gościnnie podejmowanego w 
całuj Jfinropie szacha perskiego, „króla królów*, 
Nasr-ed-dlna. Pooiągiom dwurskim na linii kolei 
państwowych, prowadzonym przez dyrektora ruchu 

Kłosowskiego, zajechał szach ze świtą ua dwo
rzec lwowski.

Przez kilka minut zgromadzeni dygnitarze ocze
kiwali wyjścia z wagonu sza ha, który pozostawał 
w wagonie salonowym cesarskim. Gdy szach na- 
reszoie wyszedł, przedstawił mu generał Dópfner 
namiestnika hr Badeniego i komenderującego ks. 
WArUertbertkiego. Szach podał odo dyguitarzom 
rękę z pewną niedbałością i lekkim krokiem , po
prawiwszy złote okulary, cdbył przegląd kompanii 
honorowej. Za nim kiok w krok puetępował mały 
Azie-sułtan, wychowameo ezaoha. Następnie stanął 
pized wagonem salonowym, obok zaś ustawili się 
generałowie i dygnitarze cywilni, puczem kompania 
honorowa przy odgłosie muzyki przed szachem defi
lowała. Po deni&dzie wprowadzono szacha do po
czekalni pierwezej klasy, gdzie ks Wfirttembemki 
przedstawił „królowi królów a synowi słońca* ge- 
neralicyę, zas namiestnik hr. Badeni urzędników. 
Szaoh zaohował się bardzo obojętnie, przez cały 
ozas nic nie mówił, jedynie od hr. Badeniego chciał 
się dowiedzieć, „jak wielki jest k raj, którym on 
rządzi , zaś ks. WfirUemberskicgo zapytywał się, 
„ile wojska jest w kraju i czy on od samego po
czątku jest we Lwowie*. Gdy mu przedstawiano 
urzędnisów, przeważnie patrzył w inną stronę. Na 
tern skońozyły się ofleyalne przedstawienia, poczem 
szach wskazał ręką swemu dworowi na zastewione 
w ubranej sal stoły, s im zas wróoił do wagonu 
salonowego, gdzie zasiadł wraz z Azisem do objadu. 
Podczas obiadu grała orkiestra wojskowa.

Postać szacha nie jest woale imponującą. Jest on 
wzrostu średniego, brunet, z wąsami zawiedstemi, 
które nzęsto podkręoał, oozy czarne wielkie, płeć 
śniadu. Chód nadzwyczaj chwiejny, spowodowany 
widocznie bardzo wysokimi obcasami. Szach bowiem 
ma bardzo małą nogę i nżywa trzewików damskich, 
lakierowanych. Złote oknlary, które co chwila po- 
p.awiał i przecierał, wskazują, iż musi byó bardzo 
krótke widzącym. Szach ubrany był w średniej dłu- 
gouoi surdut, zrobiony krojem naszej czamarki, ko
loru ciemno - niebieskiego ; na epoletach lśniły się 
niezwykle wielkie szmaragdy, brylanty i rubiny. 
Szozególnie guziki ze szmaragdów robiły imponujące 
wrażenie. Głowę nakrywał ez4>ny kołpik, na któ
rym umieszczony był herb, przedstawiający lwa z 
mieczem w łapie i wschodzące słońoe.

Dwór szacha w ogólności miał bardzo dobry ape- 
tyt, gdyż potrawy znikały ze stołów jakby za do
tknięciem różczki czarodziejskiej. Pito w ólkę, ko
niak , wino , piwo szampan na przemiany. Niższa 
służba, która miała osobno zastawiony stół, jadła 
jeszczu z większym >petytem , zaś resztki pozostałe 
chowali synowie wschodu do kieszeni. Następnie 
synowie władcy Iranu zapaliwszy papierosy, zajęli 
miejsca w wagonach.

Szach skonsumowawszy równocześnie objad w wa 
gonie oświetlonym lampami SimeDs’a stanął przy 
otwartem ugnie wagonu i z ciekawuścią przypatry
wał się pnblioznośoi, zgromadzonej na peronie. Na 
ciekawe spojrzenia pań odpowiadał aiaoh uśmie
chem, któremu towarzyszyło podkręcanie wąsów i 

robienie miłego wyrazu twarzy*. Nasr-ed-dtn wi
docznie był zadowolony, że Lwowianie, a szctogól- 
nie płeć piękna z takiem zajęciem mu się przypa
trywała. Gdy muzyka zagrała marsza, szaoh postę
pował w takt muzyki, za nim zaś kroczył m iły 
Azją

Dopiero o godzinie wpół do piątej ruszył pociąg 
wioząoy władcę Persyi. Generalioya i dygnitarze oy- 
wilni ustawili się naprzeciw tnż obok kompanii ho
norowej. Ta w chwili odjazdu pooiągu przy odgło
sie hymnu perskiego prezentowała broń, urzędnicy 
zdjęli kapelusze, wojskowi salutowali, a publiczność 
żegnała giumkiem okrzykiem: „Nieoh żyje!* Szaoh 

dostojnicy perscy, stojąc w oknie, dziękowali zgro
madzonym wojskowym ukłonem. Ze Lwowa do Pod- 
wołoczysk pociąg wioząoy ezaoha poprowadził dy
rektor ruchu kolei Karola Ludwika p. Sladkowski.

W Wilnie 13 września br. otwartą zostanie wy
stawa rolh.cz j-przemysłowa. Wystawa erwnć będzie 
dwa tygodnie, a według informaoyi pism warszaw
skich zapowiada się bardzo dobrze.

małżeństwa skazanych. Londyński Lancet roz
biera szczegółowo kwestyę nłi twieuia związków mał 
żeńskioh między kryminalistami. Wiadomo, że z opty
mizmem , ktorego bynajmniej nie usprawiedliwia li
teratura medyotno - psychologiczna Anglii, Niemieo, 
Włoch, ani samej!e nawet Franeyi, rząd francuski 
począł nłatwiać związki małżeńskie między dożywo
tnimi skazańcami, osiedlonymi w Nowej Kaledoui

i doźywotuemi kryminalistkami więzień francuskich. 8,480.354 zł.., a ponieważ roku poprzedniego (1887) 
W rapurlach urzędowych, broniących tego kierunku, wynosił 7,668.588, powiększył się tedy o 817.771, 
powiedziano, że „rząd rzeozypoepolitej podjął zada- czyli o 10'58 pro. Z nadwyżki tej przypada na 
nie to w widokaoh najwyższego iządu — d’un genre Austryę 759.533 złr., na Węgiy 52.238 złr. Ra- 
pfcuffć*. „Ukonstytuowanie rodziny w naszych za- flneryj nafty było w r. 1888 ogółem 69 (w 1887

pisze sprawozdawca — . roku^ było 76, a w 1886 roku 77). W ostatuiohkładach kryminalnych — pisze sprawozdawca — roku
najdzielniejszą daje pomoc w ich moralnem odrodzę- trzech latach znajdowało się rafinery]: 
niu. Niektóre małżeństwa , zawarte między wyrzut- ? w Iotc
kami epołeczeństwa, są Bzezęśliwe, a przykłady te, w Dolnej Auetryi 
choć rzadkie, dodają bodśoa rządowym pod tym na ruąsku 
względem ułatwieniom. Bolesne wyjątki nie są ta l w Galioyi 
liozne jak niektórzy utrzymują i staną się z czasem.w Buk.tr.tle 
rzadszemu..“ -w Czechach

W Anglii związki podobne uznano stanowczo za i 
najszkodliwsze. Pierwszy, przed ćwiercią wieku, sir . w Węgrzeon 
James Coie, słynny członek kumisyi dozoruiącej za-,
kłady dla obłąkanych, zaleoał rozwiązywanie istnie-j statystyka przemysłu w Austryi. Departament 
jących uowet przed wyrokiem małżeństw tąkich i „tatystyczny ministerstw* handlu ogłosił właśnie 
jak najściślejeze oeamotnianie kryminalistów. Dr. statystykę przemysłu austryackiego według dat ze- 
Brnce Thomas tego samego się domagał, oparty na ' br#nych w r. 1885. Dzieło to jest nrug z rzędu 
40-letnim dćśw^dczeniu w karnym zakładzie ezko-‘ tpg0 r0(iI8ju pnblikacyą, pie.weia obejmowała Bra
ckiego miasta Perth i na świadeotwach tak słynne- tystykę przemysłową z r. 1880. Ze sumarycznego

c h : 1886 1887 1888
4 4 4

— 1 1
56 52 49

2 2 2
1 2 2

razoui 68 61 58
14 15 11

ogółem 77 76 69

go alieuisty. jas Lomh-oso, aważanego za najwyż
szą współczesną powagę medyci no - psychologiczną. 
Teorya głośnego Włooha wykazuje, iż zasada 
dziedziczności nigdzie tak uderzającego nie >uaj- 
duje stwierdzenia, jak w przekhaantu zepsutych 
obyczajów i zbrodniczych skłonności przez rodziców 
ua dzieci

Czbiciel Szekspira. Sir Robert Peelhon, pragnąc 
zamanifestować publicznie swe uwielbienie dla Szek
spira . ogłasza, że da każdemu obywatelow i angiel
skiemu książeczkę kasy oszczędności z włożonym 
kapitałem funta szterliga, jeżeli tenże da swemu ej- 
uowi na chrzcie imię „Hamleta* lub „Leara*. Po 
pewnym czasie Peelhon wykupił aż 250 takich 1 ńą 
żeuzek, wszakże bogaty lord cieszy się z tego i 
ogłasza swój dziwaczny pomysł za pośrednictwem

zestawienia pojedynczych wykazów wyjmujemy na-

Jan Faber jest, jak Wiadomo, założycielem wiel 
kiej fabryki ołówków w Norymberdze; dzisiejsza 
nowa fabryka fabrow^tioh ołówków obchodziła w 
tych dniach 70-tą rocznicę urodzin Pabra, a 10-tą 
rocznicę swegu (nowego) istnienia, przy której to 
sposobności wydano przepyszne dzieło ilustrowane, 
poćwięoone głównie historyi ołówka. Tygodniowo 
wyrabia ta fabryka 6.000 „gros* (jedno gros =» 12 
tuz nów) ołówków. W r. 1888 potrzebowano w tej 
fabryce do wyrobu ołówków 745 t/sięoy kilo, ożyli 
blisko 15 tysięcy oetnarów drzewa cedrowego

M iai.^w nkila . Rada szkolna krajowa zamianowała
tymczasowego nauozyeiela Bronisława KaozyńzLiej w 
w  rżance, staf/ia  na ie-,ycielem susofy etatowej w Doł- 
żanee ; tymozai owef-o nauozyeiela Józefa Kopyta w Iua- 
ezowie Górnym, stałym nauczycielem szkoły etatowej w 
Iwaczowie Górnym ; Sewerynę Annę z Piotrowskich Ro- 
„ow skj s t‘J ą  cai ezyoielkę W Józefówr* pełniąoą "bu- 
wiązki n w zym eiki tymczasowej w rlorud; o< - u. stałą 
nauczycielką uzkory etatowej w Horodyssosu; tymc u  .we- 
go nanczyoiela Bronisława Jaweokiege n Worwolińoaoh, 
stałym naaozyo.elem szkoły etatowej ¥  WerwoKńeaolfl 
rV„oz owego nau« lyoiela lleksandrL  JoruJyskicg > w Za- 
hjjkauh, stUym nanozycieicm szkolj etatowej w Zahoj- 
kaoh; tymczasową nauczycielkę młodszą Jadwigę Wuro- 
i iszównę w Osieku, stałą nauczycielką =zaoły etatowej w 
Witki, wicach.

Liczba Liczba Wartość
przedoię robotni produk.
biorstwa ków mil. złr.

Przemysł żelazny i in
nych metali 2.282 97.147 17515

Przemysł z kamieni, zie
mi, gliny i szkła 6.020 67.857 66-51

Przemysł drewniany, ko
ściany, kanozak. itd. 1 008 41.850 58-65

Przemyeł skórny, włoeia-
uy itd. 386 8.143 27-93

Przemyał tkaoti 2.546 249 352 425 18
Ubiory i stroje 1.689 40 951 54‘57
Przemy* w papierze 388 22.017 35-46
Isrodki po pożywienia 62.257 214.136 656 16
Przemysł chemiczny 1.010 33.965 92-27
Stolarstwo i ślusarstwo

bndowlane 153 3.651 4-71
Polygrafla i przemysł ar

tystyczny 1.473 14.817 2102
Ogółem 87.212 793.889 1.617 61

czyoielem w T a r n o p o l u ,  Mieczysław W a r m -  
s k . ,  nauczyciel gimnaz. w D r o h o b y c z u ,  
mianowany nauczycijlem w I I  gimiiazyum we 
L w o w i e ,  Franciszek Z y c h ,  zast. naucz, w 
Przemyślu, mianowany nauczycielem gimnazjal
nym w D r o h o b y c z u .

Berlin, 30 sierpnia. Tutejsza Post zamieszcza 
artykuł, najwidoczniej inspirowany przez wyDo- 
kie sfery urzędowe, w którym, omawiając dzi
siejsze położenie polityczne Europy, twierdzi, że 
zachowanie się Hosyi p o d t r z y m u j e  we  
F r a n c y i  u s p o s o b i e n i e  w o j e n n e ,  w 
przeciwnym razie byłaby się Francya dc tego 
czasu pojednała z Niemcami, i że dla tego w 
Bosji szukać należy ź r ó d ł a  z a n i e p o k o j e 
n i a  i n i e p e w n o ś c i  s y t u a c y i .

Petersburg, 30 .sierpnia. Pomiędzy cerem a 
ks. O l d e n b u r s k i m  przyszło do roz terk i, 
ponieważ książę oświadczył, że w razie wojny 
nie mógłby walczyć przeciwko Niemcom.

Kopenhaga, 30 sierpnia. G i r  i c a r o w a  przy- 
jyli . itaj wczoraj okrętem.

Bochum. 30 sierpnia. Wiec katolicki obrał 
M o n a c h i u m ,  jazo miosce zebrania się przy
szłego wiecu.

Londyn, 30 sierpnia. Dzisiaj w południe zam
kniętą będzie Besya parlamentu angielskiego.

Oedenbury, 30 sierpnia. W ^inkendorf i Gegr- 
toe miały zajść dwa wypadki c h o l e r y .

Btk;. a d k i .  Ola pogorzelców w Ulanowie nadeiłali od 
dnia 13 lipea br. następujące dalsre składki: Jan  W g ó r 
ski z Krakowa 5 złr., i  B. z Przeworska 3 złr., miasto 
Łańont 10 zh  , ki. biskup Solo. ki z Przemyśla 30 złr., 
Zarząd zdrojowiska w Rymanowie 10 złi., ks. kanouik 
B arnata z Bielin ze składek 4 złr., Autoui Małecki a 
Białej 2 złr., hr. Tarnowscy z Dzikowa 20 słr., razem 
wpłynęfo 439 złr. 96 ot. Za te dary układa komitet stla- 
ehetnym ofiarodawcom serdeozne „Bóg zapłać* i poleoa 
nieszczęśliwych dalszym łaskawym względom Publiczności.

Repertoar^toatralny.

i ■ b o t ę  81 sierpnia: Na dochód 
skiej „Baron oyganski*, operetka w 
Straussa.

pani Skal- 
3 aktach

Ogólna produkcja przemysłowa w Austryi wynosiła 
tedy już przed czterema laty przeszło 1600 milio
nów złr. Jeżeli się zwały, iż należbłoby tu wcią
gnąć jeszcze szereg mniejszyoh przedsiębiorstw, 
statystyce tej uwzględniono bowiem tylko przedsię
biorstwa, opłacające w Wiedniu najmniej 21 złr. 
podatku , a w innych miejscowościach 10 zlr. 50 
ct i że przemysłowcy z łatwych do zrozumienia 
powodów podawali zazwyczaj raozej nitsze niż wyż
sze daty o rozmiarach swej produkcji, przyjdziemy 
do przekonania, iż euma 1600 milionów irtaoowi 
niezawodnie minimum wartości produkeyi. Pod wzglę
dem ilości robotników ząjtuaje przemysł tkacki pier
wsze miejsoe, zatrudnia bowiem niemal trzeoią ozęść 
całej rubuozej ludnośoi; pod względem zaś Wartości 
produkcji stoi ua pierwszem miejscu prtemysł dla 
wytworzenia środków żywności i konsnmcyi itd. 
(40 pro. ogólnej wartości).

Do tej kategoryi na leżą  młyny z wartością pro
d u k c j i  253 m ilionów ,  c u k ro w n ie  z 168 m il ionam i 
„ ł r , b ro w a ry  z 107 m il io n a n  i , fabryki tytoniu 
30 milioDemi g o ize lu ie  z w a r to śc ią  p r o d u k c j i  22 
miliouów złr.

W przedsiębiorstwach przemysłowych dz.ałało o- 
gółem 65.606 motorów z siłą 521.131 koui. Prze 
mysi tkacki najsilniej był rozwiniętym w Czechach, 
dzie same przędzalnie bawełny reprezentowały ro
czną wartość produkeyi przeszło 57 milionów • ir., 
następnie ua Mrrawie, Śląsku, Dolnej Austryi, Vo- 
rarlbergu. Ministerstwo handlu ocenia wartość z 
żniw w r. 1885 na przeszło HOO milionów zł r ,  
wartość produkeyi górniczej na 66 5 milionów.

K u r s a  tc le g ra tlf i in s . 
s r a .  g l a l d i t e  w t w d w ć z a k i  >J

dnia 30 sierpnia 1889.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w sre’ rze . .
Austryacka renta złota . . . .  
5®/0 austryacka renta (marcowa) . 
Akcje banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe 
Londyn . . . .
Srebro ...............................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty austryackie . . .  
Banknoty banku niemiec. za 100 ru.

Kir w wal 
aasti.

sir. ot.

83 40
84 40

109 80
99 45

907 —
303 50
119 35

9 47
5 63

58 25l/ ,

Odpowiedzialny Redaktor 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

W y d a w c a : ł > r .  JbesłXŁU> B o r o ń s k i ,

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od rte-Uii- 
oyi, która też żadnej odpowiedzlalaońct za ¥/ą 
nie przyjmuje

NADESŁANE 

P o n  róellem

Dutyfta Dr. Kazimierz Szymkiewicz
Rynek, róg ul. Wiślnej Nr. 26  I. p-róg ul. Wiśinej Nr.

(2125 5-10)

Repertoar teatru Krasowskiego.

W n i « i * i e l ę  1 września: Po raz sto trzyna- 
sty „Kościuszko pod Racławicami*, obraz history
czny ze śpiewami w 5 aktach Wł L. Anc/,yca 

W p o n i e d z i a ł e k  2 września: , Rewizor z 
Petersburga*, komedya w 5 aktach N. Gogola.

We w t o r e k  3 września. , Rozbitki*, komedya 
w 4 aktach Józefa Blizińskiego. Pierwezy wyeięp 
pp. Romana Żelazowskiego i Ryszarda Ruszkcw 
skiego

We ś r o d ę  4 września: Po W  dwunasty „Dzi
wak*, komedya w 5 aktach A. Mańkowskiego.

We c z w a r t e k  5 września: Po raz szósty „Hra
bina Sara*, dramat w 6 aktach Jeriego Ohneta. 
Pierwszy występ „an5 Adeli Żelazowskiej.

W s o b o t ę  7 września: „Uriel Akosta*, trage- 
dya w 5 aktaoh Karola Gntzkowa.

W n i e d z i e l ę  8 września: „Kazimien 
i Esterka*, dramat historyozny w 5 al tach Stani
sława Kozłowskiego

NADESŁANE

f i p o s t r i e ż e s i a  n o t o o r o l o g l e n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 30 eierpnia.

Ciśnienie pow ietrza 
(z red . do 0®)
T em peratura  

w stopniaob Celsiusza
1  ierunek i moc wiatrn 
(O =— oieua, 10 burza)

y. Jgotno‘« względna 
(w odnetkach)

Dział ekonomiczny.
Rafinerye nafty. Podatbk od nafty W austro- 

węgierskiuj monarchii wynosił w roku 1888 brutto

Stan nieba 
»pog.; 10 rap, pochm.

wozoraj 
g, 1U w.

dziś 
ję. 6 rano*

dziś 
g. 2 pop

748.8“““ 748.0 “im 746.6 mm

+12®,2 +9®,8 +  19°.8

NW1 WS W1 N 2

8 0 % 92®/0 49#/u

0 8 3

U w a g i :  Barometr opada, zmiana prawdopodobna.

Telegramy „Nowej Reformy*

Wiedeń, 3fl sierpnia. Antoni K o s i b a ,  profe
sor gimnazjalny w Tarnopolu, otrzymał posadę 
nauczycielską w trzeciem gimnazyum w K r a k o -  
w i e, zastępca nauczyciela w IV  gim nazjum  we 
Lwowie, Józef N o g a j ,  mianowany zoutał nan-

Dla uczniów stancja wychowawcza,
wzorowe urządzona i prowadzona przez pedagoga- 

P l j a r a k a  I B ,  I I  p .  od godz. 10— 12 i 2—4: 
(2U 1 8-3)

NADESŁANE.

Kancelarya adwokata
Dra Lesława Borońskiego

przeniosiona
na róg ulicy Siennej (dawniej Mały Ry

nek) i  S t o la r s k ie j  (S ie n n a  ? . )
naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia I Banku 

pobożnego.

N A D E S Ł A N E .

Osobny pociąg i Krakowi do Wiednia.
Wiedeńskie bióro podróży Schroekla orzbu a 

z powodu święta Narodzenia N. P. Maryi oso
bny pociąg z Krakowa do Wiednia. Odjazd do 
Wiednia 7 września o 3 godz. 5 minut popo
łudniu. Przyjazd do Wiednia 8 września o 6 
godz. 6 minut rano. Oena I I  klasy ram i z po
wrotem 15 złr. 20 ct. II I  klasy 10 złr.

K raków , dnia S O /8 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Rabie papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . . za 100 mar.
20-to franki wku z ł o t a ...........................
b°/o Pożyozka krajowa galio. za złr. 100 
41/t°/0 Pożyczka krajowa galic. za^złr. 100 
5°/0 Obligacye indemn. gal. za "łr 100 & m. 
4> ,°L Listy zastaw. Banku kraj. za "łr. 1 /> 
5%  Obugi komunalne ,  „ . I Bmis.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
n
4‘/.%
5°/.
5°/.
5°/»
5°/„
n

II Em.

„ Banku hip. z prem. 10°/o 
„ „ „ zwn za 40 lat
,  Król. ,Pol. zi rubli 100 

likwidac „ „ „ „ 100

Lwów, d a la  28 /6 ,
(Bez bieżącego Kuponu.)

Akcye Danku hip. gal (Jywid.) u  złr. 200 
^ /° Dlsty zast. Banku hipot. gal. .a  złr. 100
* /» Im Li«ty ast. Banku kiąj. /a  złr. 100

za“̂ - Tow kred. ziem. za złr. 100
I* » ' " .  „ „ za złr. 100

* '* ». » . „ okr. 56 złr. 100
o“i„ i v ig«cve indemn. g c. za zł. 100 m. k. 
5°/0 Oblig. komun. Banku kraj. „ , złr. 100 
4 V /o  Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą żądają

122 50 
58 — 

9 43 
104 25
96 A ,  

104 —
97 50 

100 25
96 — 
93 —
98 25 

100 75 
103 —
99 75 
96 — 
67 75

277 — 
100
97 50 

100 70
98 40 
92 80

104 25 
100 50 
96 50l

124 —
59 -  

9 53 
106 —
97 50 

105 2u
98 50. 

101 50
97 25 
94 —
99 25 

101 75 
104 25 
100 75

97 
89 -

281 — 
101 —

98 50 
101 70
99 4i> 
93 80

105 25 
101 50 

97 50

W arszaw a, dnia 29/8.
(Bez bicżąoego kuponu.)

5•/, Listy zastawne z r. 1869 za rubi 
4“,'j Lizty likwidacyjne . . za rubJ 
5*1. Listy zast. Warszawy I jam. „ „
5° ,  „ ,  I IE m .„  „
5°/* „ „ „ III Em-. „ „
5 »/I „ * n IV E rn ., „

»T,

4  r» 
m
VI,
s•/.
5°/.

W iedeń , d n ia  29,8. 
O b l l g l  d ł u g  u p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
Renta austr. papier. . . za złr 

„ „ srebrna . . za złr
„ „ złoiL . . .  za złr
» * P»I! . nowa za złr

Losy z r. 1854 ua 250 złr. . . h  
„ i  r. Io60 na 500 złr. . . zi
„ z r. 1860 na 100 złr. . . zi
„ z r. 18ół bez °/„ całe . . zi
„ z r. 1864 buz “/„ pół . . zi

Obllgaoye karany węgierskiej.
4°/„ Renta złota . . . .  za złr.
5°/„ Renta papierowa . . .  za złr.
5°/0 itb .k.Oztb. z 1876 w zł. . . 
Pożyczka prem węg. po 100 zł. „
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „
4#/0 L.syO ii ano ic(Theiss-Jtteg.) „

płacą żądają

100 98 25
100 __ — 88 70
100 — — 25
100 — — 96 —
lOu — — 95 50
100 95 20

100 83 63 83 75
100 84 50 84 70
100 109 90 JlO 10
100 9» 50 Wł 70
100 134 — 133 _
100 138 — 138 50
100 ,-A — 14 i _
100 171 — 174 50
100 17 1 ““ 174 50

100 99 95 100 15
100 94 60 94 80
100 112 40 112 90
100 137 — 13b —
100 137 — 138 —
100 129 40 129 80

Obligaoye isdsaulzaeyji a
5•/, Obi. ind. Gmiieyi . . .  za 106 m.k.
5#/# Obi. ind. Buków................ 100 m.k.
5°/„ Obi. iud. Siedm. . . .  za 100 m.k.
4#/0 Obi ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy zastawne.
41/i°/o Boden-Credit allgem. óst. za z ł i . 100 
3%  Bod—i-Credit allg. óst. z pr. za złr. 100 
5#/0 Baąkn hip. gal. z 10•/„ pr. za złr. 100
5#/0 Banku hip. gal. 40-letnie za złr. lou
5%  Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4 J/0 Gal. Tow. rred. ziem. oki 41 złr. 100 
4*)t#/o Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 słr. 100 
4 V / a Bank ki»jowy galicjjski za złr. 100 
5°l. Ban kraj. obi komunalne za . łr 100 
4*/,“/, Bbitkn austro-węs ,eiuk. za złr. 100 
4 ';. B ansi ani fro-v.ęgieiskiegu za złr. 100 
4-/„ Ban a nip. w^g z premią za złr. 100

L •  a y.
BudaDi -t. Io. y Bazylika na 5 złr. w. a. 
Kredytowe tustr. . . na^ 100 złr. w. a.
O l a r y ........................... na 40 złr. ni. k.
4"/# Tow. żegl. Dun. . n_ 100 ut. w. a. 
Krakowskie . . . . na 20 złr. w. a.
Ofner (miastu Budy) na ^ 4 0  złr. w. a. 
Czerwonego Krzyża anstr. na“ 10 złr. w. a 
Cząrw. Krzywa węgierskie n» > złr. w. a.
R u d o lfa ...........................na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . . na^jiO  złr w. a,

prają żądają

104 60 105
104 50 105 50
104 70 105 10

87 50 87 80

100 50 101 10
108 50 109
103 40 103 50
100 30 100 70
100 80 101 30
93 90 — —
98 50 98 75
97 75 98 50

100 25 — —
101 -- 101 50
100 50 101 _
111 50 112 —

8 30 8 60
184 50 185 25
59 ____ 59 75

125 ___ 128 —

24 70 25 10
59 75 60 75
18 50 19 —

12 25 12 50
20 50 21 25
— — 37 —

Ozttate
djwid,

6- 
5 -  
13—  
18—  
2 1 —  
30—  
39-80 
1 2 —

Lacndoruank 
Anstro-węgierski

1687
117-25

7'3b
794

1340

Akoye baakewa.
AOglobanK...................... na 200 ztr.
Ba ikr eroiu Wiener . . na 100 złi.
Kredyt, dla handlu i orzem. na 160 złr. 
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr. 
Galic. Bank hipoteczny ja  200 złr.

1 »  70
109 25 
304 —
31G 25 316 75
280 -

na 200 złr. 235 50 235 90
na 600 zł., 907 —

Unionbank...................... na lOu złr. 228 51 229 —

Akcye kolejews.
o  a! Dunaju . . na 500 złr

196 50 
?55 —

2ro 75
in  —

Fprdynanda Północn na 1050 złr.
Karola Ludwika . . .  na JlO złr.
Ko»zycko-Bogumińai : s . r u  ,1 0  złr.
Lwowsko-Czerniow. . . na SJO &rr. 234 —1234 50

27 fr. BtaaWCincn Imhn . . ja  200 .er 226 —
1 fr. Lomi iardy (Suibahnj . na 200 złr. 116 50

W i  i ■ t y.
1 ukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
ZÓ-to PrunKÓwki........................... z ł  sutukę
20-to M arkówki....................... za sztukę
Pół-Imperyały ros. pełno ważne sa sztukę 
Funty szterlingi . . . . . .  za sztukę
Banknoty włoskie • . . . .  za sztukę
Ruble p a p ie ro w e .........................za 100 mtuk

W żądają

130 — 
109 75 
13U4 50

283

373 — 
1547— 
195 50 
154 50

875 —

> 62 
i  46 

U 66 
9 75 

11 90 
46 7fJ 

122 50

909 -

5 64 
9 47 

11 67 
9 79 

l i  95 
46 85 

123 —

Dom Bamicowo-s
A C O T 8 T  R A C Z I I t S K l

» w y , S a n t o r  w y m i a n y
Kupuje
walory

i i spuedajb, tak na rachunek wiasny, jak i w drodze domiiowej: papiery państwowe, akcye, listy -zastawne, losy, monety,
; eakontuje i realizuje wylosowane efekta i kupouy; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty We wszystkich znaczniejszy c l  

w AiiriŁriri i caerranin- -

oraz inne 
miastach
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Powróciłem : ordynuję jak

JJr. E m a i e l  B o s e i l a t i .
Kraków. 216S i  3

Z pociątklem  w rin sa ia  b. r. rozpoczynam
K n n  s z t u k i  

stosowanej ao przemysłu
jako to : m alowania na porcelanie, terakocie, drze
wie, in a te ry ao k , im itacye gobelinów itp ., oraz 
naukę rysunków w tymże zokresu  vVarnnki 
przystępne. Bliższych iibj«śni»ń udzielam  w godz. 
od T l— *2 przy ul św. K r^y ia , L. 7, I piętro. 
2153 l  3 S t a n i s ł a w  B a r a b a s z .

Folw ark:
do sprzedania pod dOjCdne.nl warunkami przy 

s ta b j i  kolei żelaznej. 2155 1 6 
Rozltsgłuóć 73/  mo-gó w, w tern 50 m. łąk , re- 

n ita  g ru n t orny. Osobny korpus tabularny młyn 
m urowany o 2 kamieniaen, dwói murowany o 5 
pokoj ich, wystarczające zabudowania gospouar- 

ze i karczm a duża murowana. Cena 2 5 .8 0 0  ztf 
M ajątek ten daje suchemi doehodami i zbiorem 
siana około fi % , położony 4 m ile od Lwowa. 
, tdresow i u : Wbjakowski poste .esl poozt? 
Żółkiew, a bliższe szezegóły udzielone będą.

Dwie panienki
m ajdą u wdowy Niemki dobry wikt i najsu

m ienniejszą piekę 2159 1 o 
Wiadomość u optyka B jskow itsch , Grodzka. 9.

Pracownia wyiaMw M a c t o M
W. K usydarskiego w Krakowie
potrzebuje k i l k u  u c z n i ó w ,  p itr \ . 
szeustwo m ają ci, którzy ukończyli I klasę real 

na lub gim nazyalną. 2158 1 1

F O d  w i ę c e j  n i ż  5 0  l a t  

S n i n u n e  i  o g ó l n i e  l u b i a n o  p r z y b o r y  t o i$ PIELĘGNOWANIA C
^  jak  ^  
^ E a u  d e  L y s  d e  J L o h s e ,  f

jedyny ochronny środek przeciw opaleniu słońca, usuwa pewnie wszelkie nieczystości 4  
^  cery, żółte plamy, pryszcze, czerwoność twarzy, czyni twarz, szyję, ramiona i ręce lśniąco

białe, nadaje cerze zdrowe, młodociane wejrzenie. W oryg. flaszcczkach z opisem użycia, k

^ Ł o h n e g o  m y d ł o  z  m l e c z u  l i l i o w e g o ,  l
^  z powodu swej czystości i łagodności najlepsze mydło toaletow e, które cerę wskutek.. powodu sv:ej czystości i łagodności najlepi 
r  swej znacznej zaw artości tłuszczu utrzym uje g ł a d k ą  i  m i ę k k ą

’ JLoTigeęo puder liliowy
na dzień i wieezór naJzw vczainie d e l * k » t n y  ina  dzień i w ieczór, nadzwyczajnie c i e l * k » t n y  i ł u j s o d n y ,  tkwią.iy i niew i - 1  

dzialny n i skórze, m i ę k k i  l a k  a k s a m i t  i lepszy niż wszelkie istniejące pudry, {  
biały i różowy dla .blondynek, żółty dla brunesek.
. 1  _ T  A n o  / I d  I n n n u  O ł r n o p n  w r  D a p l i n i a  ►_

k s i ą ż k i  s z k o l n e
U  a  |),>. A t l a i j ,  a ł o t o i i s y

p o le c a  '2090 3 5

księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz ekspedycya
pism peryodycznych

S. A. K rzyżan o w sk ieg o  w  K rakow ie .

OBICIA POKOJOWE
z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  k i  i j u n ^ c l i  i  f r a n c u s k i c h .  

R ulon  otł ib ot. 1 w y t J.

Wszelkie dekoraęye ścienne i sufitowe, sztukatuofe i listwy.
P a p i e r  a s i a l t o w y  p r z e c i w  w i l g o c i .

Story do okien patyczkowe, płócienne i źaluzye deszczułkowe. 
C e r a t y  u a  m e i j l e ,  s t o ł y  i  p o d ł o g ą

polecają

i  I T I t Z K I I A  A  U r B C Z T A f U K I
największy skład fabryczny tapet w  Krakowie 

P o d e jm u je m y  ta p e to w a n ia  c a ły c n  p o m ie s z k a ń ,  p a ła c ó w  i  h o te li.
W z o r y  p r z e s y ł a m y  b e z z w ł o c z n i e .  l i 2 2  4> o

M a g a z y n  m ó d
pod firmą 2104 5 8

A . n u a  S z a ł k i e w l o z
Lwów, u lica Akadem icka, L. 8, 

poszukuje u z d o l n i o n e j  p a n n y .

W i n a
T o k a j  a k o - H e g y a l a j s k i e

czyste pod g w a ra n c ją . jak uajtaniej u
H .  I ł L E I N A

hurtownika win w Koszycach
(Kasohau U ugarn). 1938 3 0 

C e n n ik i  o p ła t u i e .

A s y s te n t farm & cyi
po tyroeyiiiuiu, poszukuje posady. 

ZiZłoy/.riiiu pod , 1 dresem W . K .  poste re- 
St.Ultr j j t ę i y .  2051 2 3

K r o w a  m ł o d a
ładna, dobra ua mleko , na ocieleniu , jesi d o  
s p r z e d a n ia  h  m ły n ie  w Z i e lo n 

k a c h , p o d  K . BOI 2169 1 3

Najtańsze pierze gęsie.
Tymo c t .  1 fuut  szarego pierza na pościel 
Tylko OO c i .  1 ł'unł szarego pierza gęsiego. 
TylKO 7 0  ot.  1 funt szarego pierza i'ęs. najlep.

P ierze je s t  całkiem nowe i d a rte .
Próbki przesyła wpaczkach po 10 fuut. zazaliezk a 
J .  K R A S A , h au  ■tlarz p ie r z a ,  

P r a g a ,  i i iO j l  (C zech y ).
Zam iana dozwolona. 2149 1

Niemiecka wyższa

LUDMIŁY TSCHAPKOWEJ
w  K r a k o w ie ,  u l.  K a n o n ic za , 9, 
(świadectwa przez ten Zakład wydane 
mają ważność państwową), poleca się 
Szau. Rodzicom i Opiekunom dla wy
chowania i nauczania panienek. Nauki 
w wyższych klasach udzielają profesoro
wie gimnazyaijjj. Koąw-ersacya w domu 

niemiecka 1 francuska. 2164 2 3

D y w a n i k i
poduszki,serwety, ochraniacze mebli,

t a c k i ,  p a n t o f l e ,
a i e * x u d ł u  n a  r o c z n i k i  i  k l a c z e

r au ży u  wyborze poleca handel dawniej

P .  B r u n o  p L ą lr n  
(W. łfl. VligelUŚ̂  1

w  K r a k o w ie , u lic a  G ro d zka . 
Wysortowane h a f ty  oddaje niżej cen 

fabrycznych. 1073 6 o

Wielka międzynarodowa Wystawa.

w  P a r y ż u  1 8 8 9 .

i

O dznaczone :
n y  ( 1 0 1 1 v e . 1 1  w  B r u k s e l i  w  r o l c u  1 8 8 8 .  

d y p l w u n e m  t u w a r z .  S o c ł e t ć  h y g i e u i q n e  ) 
d y p l o m e m  T o w a r z .  8 o c i e t ć  u i e d i c i n  )

dla Mężczyzn
w y n a l a z e k  s e n s a c y j n y !

C. Ł npr. eMMaiuid jljt i Dr. taaJi® Sjpriboiaiia 1 oizua,
usuwa osłabienie. — Przyrząd nadzwyczaj zmyślny, a użycie bardzo pojedyncze. Samo nie- 

spostrzeżone noszenie płyty tej na ciele wystarcza do osiągnięcia skutku.
A t e l i e r  f l l r k . k .  p r .  e l e c l r o - m e t a l U s c l i e  P l a t t e u  (F a teu t W r  B o r s o a i p  

W ie n , I . ,  K d m tn e r r in g ,  Nr. 3.
Szczegółowe broszury na żądanie. 189 > 6 0 |

Niemiecka 
wyższa szkoła żeńska

i English sekooi for pnng  l a t o
w połączeniu 2056 7 10

z pensjonatem i Freblowskim o- 
gródkiem dla dzieci.

N o w y  r o k  s z k o l n j  r o z p u c z y u a  s i ę  
d u ł a  1  w r z e & u i a .

N auka jest w ykładana w nieinieuKim, polskimi 
francuskim  i angielskim  języku, również udzie
lane aa wszelkie wUdumosci szkolne, nauka ry 
sunków, malarstwo, roboty ręczne i  deka,u  mu
zy K i, a duchowe i cielesne rozwinięcie uezennic 
jest najwvższem zadaniem  przełużonej.

Bliższych wyjaśnień 1  program ów nauk t  na j
większą gotowością udziela się, a .igłaszan.a się 
będą brzyjmowanu w lokalu szkolnym

u l i c a  P o b e l s i l t a ,  L .  2 0 .
G. l ie h e fe ld ,  właścicielka zakładu.

2 lub 3 uczniów
szkół gimnazjalnych lub realnych znaj
dzie umieszczenie. Zapewniona ODieka 
rodzicielska, należyty dozór jakoteż po
moc w naukach pod kierunkiem profe
sora szkól średnich. Na żądanie lekcje 
języka francuskiego 1 fortepian. Warunki 

przystępne. 2167 2 3
W iadom ość: u l i c a  S m o l e ń s k a ,  

I s .  2 1 ,  I  p i ę t r o .  Drzwi na lewo.

n a w iad a m ia m  Szanownych R o d z i c ó w  i  
■# O p i e k u n ó w  1 iż z rozpoozęcier bieżące- 
i  go roku szKolnego, t. j. z d. 1 września 1889 

f |  przyi nu;ę n a  stancyę uczniów, uczęszczają
cych do szkół gim nazyalnych w Krakow ie.

W iadom ość przy p l a e d  b o t a t p i  h a ń 
s k i m ,  I i .  4 ,  X I I  p i ę t r o .  2145 2 4 

L u d o m ir  B e n e d y k to w ic z .  ■

SHnchacz praw
udziela lekcyj uczniom gimnazyalnym  z a  w y  ■ 
n a g r o d z e n i e  8  i ł r .  m i e s i ę c z n i e  z a  

g o d z i n ę  d z i e n n i e .  2136 '2 2 
Adres : A. B. poste rostantb Kruków

Młcdy dobrze polecony, biegły

sobjefcl handlow jr
! korzennik) z ukończoną szkołą handlow ą we 
l.wowi* , znający teoretycznie buhalteryę , p< 
szukUje m nieszczeiiia w większym handlu, przed
siębiorstw ie lub kantorze, w krajn  albo zagranicą.

Łaskaw e zlecenia pod adresem : A .  R .  poste 
restante G r z y m a ł ó w .  2112 3 4

Poprawne pigułki szwajcarskie
A. Brandta, St. Gallen (SzwRjcaiTd).

Najprzyjem niejszy 1 najtańnzy środek na z a i k a 
n i e  s t o l c a .  Główny składnik . . c a s c a r w  s a g r a d « * “ ,
wyciąg roślinny, polecony przez pięrvv.sze powagi medy
cyny, n. p. Prof. L»ra S e n a i o r  w Berlinie, D ra T h o m p 
s o n  w Paryżu, Prof. Drc S f a s s i n i  w Bazylei i t p. I 

W yborne te i wypróbowane p i g u ł k i  są  prawie 
w wszystkich większych aptekach po 40 i 70 eeniów zą I 
pudełko do nabycia. Zwracać jednsK należy Uwagę ■» | 
poboczną m arkę ochronną- , 1720 7 1 5 1

Główny skład  w ap tece  Ferdynanda Schm leda w Cieplicach Czechy).

H . K T e s t le  m ą c ^ K a  d l a  d z i e c i .
H O - l e l u i  s k u t e k .

32 odznaczeń
między terni

J2 dyplomów honorowych
i U  złotych modali.

Liczne 
ś w i a d e d  w a

pierwszorzędnych
l e k a r z y .

Z n a k  fa b r y c z n y .  1731 5 10
Zupełny środek  pożyw ozy u la  m ałyołi dzieci

Nie należy brać  za jedno z w ielokrotnie zachw alanem i róinem i patunkdhlT MiTekó. "W8
Zastępuje n iedostatek m leka m atczynego , u łatw ia  odzwyczajenia , łatw o i zupełnie 

s tra w n e , dhuego też, poleca się dorosłym  w cierpieniach żo łądka  jako środek pożywczy.
y ją r  P u s z k a  9 0  c e n t ó w .

S e n r y k a  T S T e a t l e  z g ę a z o z o n e  m l e k o .
P u s z k a  5 0  c t .  * * ^ H |

Składy w Krakowie m ają ap tek arze : W. Redyk, A. Siedlecki. E. S toikm ar, J. Trau- 
ezy ń sk i, K. W iszniew sKi, K. W ilczyński i wszystkie ap tek i i sk łady  apteczne w Galicyi.

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE
w jakości i g u śc ie  nie ustępujące zagranicznym , a w  cenie z n a c z n y  
niższe, m ianow icie  Etami ty, Zebry kordonkowe, Zefiry zwykle, Płó-
cietika na suknie damskie i fa r tu sz k i . Dryle szare i kolorowe Da 
uhrania m ęskie i story do o k ie n , Dymki, Płótna bawełniane p o l e c a

w  wielkim w yb orze  
B a z a r  w y r o D ó w  Ł r a j o w y o l i

p u d ę d e m  g m i n y  m l a a t a  
S u k i e n n i c e ,  Ł .  1 7  i  1 8 .

Próbki przesyła ua żądanie opłaeoue. 1911 17 o

Prem iowane i a  w ystaw ach pow szechnych:
u  l.oudynlr ląost . Pnryin ISO’., i Wtndntn 1873, w Paryżu 1878

. F o r t e p i a n y  n a  r a t y
t  *  lyf, + "  dla Wiednia i pi owincyi,

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryk i głośnej na świecie firm} 
eksportowej ć o ttf r .  Cram er, WiMł* Mayer w Wiedniu, od 380 z łr., 400, 450, 500, 550, 600 fk 
650 z łr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 z łr . P ian in a  od 350 zfr. do bO>i d r

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Idurggasse 71  79 35 o
■UKKS&Sl

Z a r z ą d  r
K A J I I E W I O Ł O M f i l l F

i pierwszej krajowej parowej tabrvki

V  ^  A .  T c *  1 * 3 "  A .
założonej w r. 1S72, Simy

j L I B A N  i  E H R E N P L Ł E I S  w  P o d g ó r z u
przypomina się P. T. Odbiorcom swojenń wyrobami

-wapna i miału
nadmieniając iednocześnie,. że z n i ż y ł  ' z n a c z n i e  c e n ę  k a i i i e n i * :

budowlanego, brukowego, jako też i szutr j na r. 1880
które dostawiać będzie ze swych własnych obfitych skał podgórskich.

Zamówienia przjjm uje 1519 16 ° * c

Zarzad Kamieniołomów i fabryki wapna firmy „Liban i Ehronpreis w Podgórzu, w
iyooooooo^oooo^oo^

!Ważne i  niezbędne dla budujących!
J o d y n y  p e w n y  ś r o d e k :  n a  z a s a d z i e  d o l ł o n a n y o ł i  p r ó b .

C. k. Austro-Węgierska, jakoteż Rosyjska i Niemiecka wyłącznie upizyw. Fabryka

»  laS S H C C A T O R
osusza v.ilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zastępuje farby olej

ne itp., tańszy o 50°/0- 
B r o s z u r k ą  i l l u s t r o w a n ą  w y s y ł a  s i ę  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e  i  f r a n c o .  

W y n a l a z c a  I n ż y n i e r - T e c l m o i o g  G ta o ta w  B i t t b r  w  W a r s z a w ie .
U w a g a .  Reklamujący się C a r b o l i u e u m  n e należy porówpywać z £ x s i c v a t o r e u U ,  gdyż 

najlepszą rękojmią co do dobroci niechoj służy różnica w naznaczonem cle. Od Oarbolineum. uważanego jako kwas 
karbolowy czyli smoła węglana, według taryf austryackich pobiera się za 100 kilo I złr 50 ct., gdy przeciwnie 
Ministerstwo Finansów, po cheitlicznem zbadaniu, uważając E x e i f c c u t o i *  jako środek składający się z wyższych 
chemicznych substancyj, naznaczyło od 100 kilo 10 złr. cła w złocie, a więc bezwarunkowo musi być Exsiccator 
lepszym środkiem w wyż wymienionych działaniach od wszelkicn innych reklamujących się.

Dla d godności więcf. Szanownej Publiczności , aby preparat mój u i t o  p o d l e g a ł  w y g ó r o w a u e j  
c c u i e  przez wysokie w c h o d o w e  c ł o  z  W a r s z a w y  d o  A u s t r y i ,  z m u s z o n y  b y ł e m  z a ł o ż y ć  

L a t o o r a t o r y u m  w  W i e ć . n i u  1  F U l ą  w  K l r a L o w i e .

kantor zamówień i objaśnień jirzy ni. Sebastyana, 5, parter.
Wysyłki uskuteczniają się na prowincyę już od 10 kno.

U W "  A g e n t ó w  p o s z u k u j e  s i ę .  W l  1628 8 0

Kraków, ulica Gołębia, L. 5, I piętro.

jifmta. gisb 8-klas. i jw łata 
LUCYI ZFLESZKIEMCZOWNr

prsyjm uje do z:ip:0u uczjnaiee  miejscowe i do
chodzące, naukę rozpocznie 10 września.

Dwóch uczdiów
z k las niższych szkół średni b, znajdzie u mnie 
pomieszczenie p '■>' u l i .  y  T.oli7,0w e k i<-i , 

» u d  I i .  1 0 ,  I  p i ę t r o .  2115 3 3 
P a w e ł itfa n d a s ie w ic z ,  

nauczyciel c. k. Sem inaryum  inęsk. w Krakowie.

TU czniów
na stancy^ , odpowiednio urządzoną , przyjmuje 
pedagog, z dłuższem doświadczeniem, dotycticza- 
»owy i..uozyciel-w vohow aw ca w poważnych do
mach. uudu.iy cuyf u powiurzoney mrodzi, może 
pod każdym względom odpowiedzieć zadaniu 
wobec rodziców i szkoły. —  Na żądanie lekcye 

■nuzyki i języków 2096 4 0 
Adie=. d la osobistego porozumienia się : ulica 

P ijd rp k a , 19. I p , od godz. 10— 12 i od 2— 4 
lis tow nie : L. T. S., Kraków, P i ja r s k a , 19, II p

_ _ _ _ _ _ _ _ uczniów
szkół ludowych lub średnich w Krakowie znaj
dzie wygodne umieszezenio ze zdrowym wiktem 
i rodzicielską o p iek ą , na żądanie i lekcyami 
fortepianu, przy placu Szczepańskim , 9, II piętro , 

u Anny S tryćóarsk le j. 2097 4 5

Nauczyciel szkół średnich
przyjmie U C / .U ló ir  z dobrego domu. Kouwer- 

saeya francuska. Fortepian nowy w domu 
W iadomość : K r a b ó w ,  u l i c a  b u i . > -  

r e g o ,  I i .  2 6  (parter). 2117 5 5

l T c i n i o w  i e
znajdą umioszczimie fiod przystęfmemi 
warunkami u nauczyciela giumazyalnego 
przy u l i c y  K u n o n i c z e j ,  L .  1 1 ,

I ł  piętro, od frontu. 2016 8 10

Wdowa po doktorze medycyny
przyjmuj < na stancyę

PANIENKI IZRAEUTKI
Zapewniając inacierzyń ką opiekę. 
WrkdfcuiJsć w kautorze pod firmą

Blau et Epstein. 2144 2 2

Panorama międzynarodowa
u l i c a  8 1 u w k o w g f r a ,  L .  4 ,  doip 

Wgo Fedorowicza 2107 6 6 
w  ■ tjSTKsol tygod olu

P a r y ż .  C y k l  m .
bliższa wiadomość plakatami.

B i ż u t e r y a
iraiicuskic dla 'Pań i Patiów', bro
szki, bransolety, szpilki, spinki, lań-  

onszki do zegarków  
poleca po bardzo thnich cenach 

JlAfiAEYSf
„AU BOH .«ARCH£“

FILIPA JEILE
K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a ,  ( i .

Mi e s z k a n i a
3 pokoje i 2 pokoje z kuchniami 1 lub rrzem ,
jest do wyuajęeia każdego «/.:mi z’ nrzyąŁjittfj 
c-uę p zy u l i c y  K r o i r o d e i '  i l t i c . i  , l . i O ,  
w uzic potrzeby moz- być s ta jn ia  i wozownia.

vViadomość n *  miejscu. 2 0 '0  3 3

Różne mieszkania
silOdo! wynajęcia od 1 paździ m ik a  lub wcze 
śniej p zy u lic y  C z a r n ik -W ie ś , 1j . 6 ,  za 
fal ryką cygar, doin narożny. 2075 5 6

k z y s t k i e

książki szkolne
po więis/.ej części j u ż  o p r a w i o n e ,  
są do nabycia w izsięgarni ant. nraz skła

dzie nut muzycznych 2147 2 6 
L i e o n a  F r o t n  m e r a  

w K r a k o w ie ,  u l . S z e w s k a , 71

Z
dnieir. 14 września d r. rozpoczynamy 
prywatny kurs nauki robot ręcznych 
tak praktycznych jak artystycznych, 
tudzież malowania na drzewie, porce

lanie itp. Lekcye odbywać się będą w 
środy i soboty popołudniu.

Panienki zamiejscowe, uczęszczające 
do szkół publicznych, mogą znaleść u- 
mieazczenie, troskliwą opiekę i pomuc 
w n a u k a c h .  2015 3 3

Osoby interesowane zgłaszać się mogą począ
wszy o-f 28 sierpnia od godziny l i — 3.

Kornelia i Marya Mayerberg.
Ul. Basztow a, 27, II piętro, dom Wnej Stępińskiej.

Obwieszczenie.
J e s i e n n y

ja rm a rk  na konie
w  K i t i k o w ł e .

W dniu 23  w rześnia  1889 rozpocznie 
się w Krakowie jesienny pięciodniowy 
jarmark na konie szlachetne, gospodar
skie i włościańskie.

Jarm ark na konie szlachetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżalni pod Ka
pucynami , tudzież na placu przy tejże 
ujeżdżalni.

Konie znajdą pomieszczenie w stajni 
urządzonej w krytej ujeżdżalni pod Ka
pucynami przÓTz jej dzierżawcę p. Igna
cego Zangena, tudzież w stajni; cli prywa
tnych, w domach zajezdnych i hotelach.

U. 24  września 1889 (wtorek) odbędzie 
się główny jarmark na konie włościań
skie na targowisku na Groblach.

Wyjaśnień udzielać będzie Wydział I I I  
Magisrrntu m. Krakowa, który również 
będzie przyjmował zgłoszenia i odbierał 
odnośne korespondencje. 2087 2 3

Magistrat stół. król. 'miasia Krakowa,
dnia 19 siórpnia 1889 roku.
(P rzedruk  n ie będzie płaconym .)

P r a k t y k a n t
z ukończoną II lub III klawy gim nazyalną, znaj
dzie um ieszczenie w handlu k i r z i unym S t. Ja ś

kiew icza w Rzeszowie. 2134 2 3

Nauczycielka, Francuzka,
posiadająca język angielski. niemiecki, 
muzykę i rysunki, również k i l k a  g u 
w e r n a n t e k ,  F r a n c u z e k ,  poszu
kują miejsca przez Biuro Stowarzysze
nia Nauczycielek, Kraków, ulica F ra n 

ciszkańska, L. 1. 2088 3 4

P a n i e n k i
kształenee się w Krakowie, znajdą um ieszczenie 
i najtrm kiiw szą opiekę pod przyślę-.mewi wa
runkam i od 1 września 1889 roku. Kurepetycye, 
lekcye muzyki, rysunku w i kroju sukien w m iej

scu, Konw ersacya fiancuska na żądanie.
BK. Btehllkow a. 

Zgłoszenia od godzin,, 10— 1 i 3— 6,, przy 
ulicy Wiślnej, L. 2, ll piętro. 2058 4 5

Dra Fr L E N U IE L A
B a l s a m

b r z o z o  w y .

J a k  sam  sok r o ś l in 
ny , p ły n ący  s  b rzozy , 
j e ie l i  p ień  p rz e b ije 
m y, asuanym je s t  od 
n iep a m ię tn . czasów , 
j a k o  u a jle p sz y  śro d ek  
u p ie k s s a j^ c y ; je ż e li 
je d n a k  sok ten  w edle  
p rzep isu  w ynalazcy  
zostan ie  p rz y rz ą d zo 
nym  w  d ro d z e  chem i
cznej n a  b a lsam , w te 

dy  n a b ie ra  p raw ie  cudow nego sk u tk u .
Jeżeli posm arujem y wieczorem twarz 

łub inne części c ia ła  tym sokiem, t o  j u ż  
n a  d r u g i  d z ie ń  o d p a d a  p r a w ie  
n ie z n a c z n ie  łu p ie ż  ze  s k ó r y ,  
k t ó r a  p r z e z  to  s ta je  s ię  b ie 
l u t k ą  i d e l ik a t n ą . 120 16 0

B alsam  ten  w y g ład za  zm arsz czk i i b lizn y  
z ospy pozosta łe  na  tw a rz y  i n ad a je  je j  m ło 
docianą  ba rw ę  ; cerze  p rzy w raca  b ia ło ść , d e 
lik a tn o ść  i św ieżość, usuw a w bardzo  k ró tk im  
czas ie  p ie g i, p lam y  w ą tro b ia n e , czerw oność 
n o s a , p ry szcz k i i w sze lk ie  inne  n ieczystości 
Cery. C ena s ło ik a  z op isem  użycia  z łr . 1*50.

N ab y ć  m ożna w K rak o w ie  w ap tece  W . 
lie d y k a .

C i l l Z I K I
perłowe, rogowe, dżetowe, metalowe i 

i szmuklerskie 
c z a r n e  1  k o l o r o w e

w największym wyborze poleca

WILHELM FENZ
w  K r a k o w i e . 1273 I I  0

Z  drakami Związkowej w Krakowie. Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski


